
\ Ifzędziem?

Wyższa

■ Nip jest dziełem przypadku, że 
rrOTwiuiętych państwach Za* 
Łju ichni Kowalski poczytuje 
"hie za zaszczyt pracę u „Forda”, 
Kruppa” czy „Michelina”. I bar- 
< niechętnie zmienia firmę. Ric­
ie się to nic tyIko 7‘ ctosu Pra®y* 
krdzo konkretnie utożsamianego, 
icz także stąd, iż zatrudnienie w 

■L mocnej firmie stanowi nie- 
whwianą gwarancję bytu.

:. W warunkach normalnej gospo­
darki rynkowej bardzo łatwo o- 
inić czy przedsiębiorstwo jest 
iocne czy słabe. Wystarczy zaj- 
jeć do notowań giełdowych w 
jerwszej lepszej gazecie 'i spraw- 

-rić jak stoją akcje. Jeśli stoją 
ysoko i jeśli — co daj Boże — 
h kurs zwyżkuje, to znaczy, że 

•rma ma się dobrze i będzie się 
'dała jeszcze lepiej. Warto więc 
i nią zainwestować. Jeśli akcje , 

'jadają, to trzeba się zastanowić 
y się ich nie pozbyć, aby pew- 

-‘go dnia nie stanąć wobec faktu, 
papiery wartościowe zamieniły

" ę w zwykły papier.
Jest to mechanizm niezwykle

■ -,‘osty i nie trzeba być ekonomi­
ką, aby się w tym wszystkim 
■/oskonale orientować. Uniwersal­
izm miernikiem jest kurs akcji i

Wystarcza.
- W naszych warunkach sformu- 
r wanie prostego osądu, że firma 

st słaba lub mocna, bywa ła- 
ntówką wielce skomplikowaną 
Iwet dla ekonomistów. Sprowa- 

się bowiem do znalezienia od- 
^wiedzi na pytanie — czym rnie- 

yc kondycję firmy, aby pomiar 
” prawdziwy? Wartością sprze- 

yj lzy- Wskaźnikiem rentowności ? 
^.miem? Dynamiką eksportu?

może jeszcze jakimś innym

"•!'?pr?Wa n*e jest prosta. Każda 
.- i «wmoże być zwodni- 

u wartość sprzedaży
■ wynikać z inflacyjnego 

? £?SLU-en warunkach- spadku
» i rzeczowej!), a np.

Os* ?ynamiki eksportu wcale 
1 oznaczać dużych pienię- 
[ * ysł'arczy, aby ktoś, kto ni- 

ie eksportował, sprzedał na- 
,/a granicę 1000 wiader i już 
i* I z t astyczn3' dynamikę. Tylko 

jeszcze nic nie 
u 0 może być tak, że 

ósł q ?)ycia jednego dolara wy- 
iłanai• s' złotych, co stawia. 

^ak;o»?0sC ca*ej transakcji pod 
^W/^3’ Ten tok r0“ <esk^? ^ozna by ciągnąć w 
>'i i c^°n°ść, mnożąc wątpliwo- 

1 £dvhvieV^ad°me- Podejrzewam,
• sPytał wicepremiera 

naT»’i którą po!ską firm<: 
a najlepsz.ą, odpowiedzial­

ny^, ,ezy co pan ma na my- 
^zammaoP?ydlugim wst<łPie 
OntoJl; teS°, że orzekanie 
JDodmiI,A°st)odarce 0 kondycji 

’°t4w jest zadaniem zło- 
, ^T/^Sającym stosowania 

«aauk6w i skomplikowa-

NIC NIE SPADA
Z NIEBA 

wiele 
.. ... . sfery

koncernu, pytań 
poza

nego systemu ich interpretacji —
i nie. wolnym od błędów i upro­
szczeń. Każda metoda . daje też 
nieco inne wyniki, ze względu na 
swą specyfiką i kontekst, czyli 
stosunek do punktu odniesienia. 
A tych także można znalezc kil­
ka. Liczyć, i orzekać jednak trze­
ba, . bo jedni muszą, a inni chcą, 
wiedzieć juk miewa s^ę icn firma. 
A "głód tej wiedzy jest coraz wię­
kszy, bo wszyscy przerabiamy 
przyśpieszony kurs ekonomii gos­
podarczej kapitalizmu

Na ostatnim zebraniu delega­
tów załogi KG HM 
pytań 
działalności 
daleko 
zysk

szokująco wysoki, 
nien - 
ważniejsze jest to — 
biło. Niektórzy delegaci byli 
nak dociekliwi i chcieh wiedzipć, 
iak wyglądają ich firmy na 
innych i kto właściwie najsolidmei 
ciągnie ten wózek? Jest to objaw 
hnrd/n zdrowy i o taki cnouzi. 
Ludziom - przestoje ,bXć «'"^!ki 
gdzie pracują i jakie są . 
ich oracy A to bardzo dużo.

Na proste pytania nie ma je - 
nak prostych odpowiedzą. Choć u. 
mimo Złożoności zagadnienia wi-

JAŃUSZ DOBRZAŃSKI 
le kwestii, można rozwikłać, wiele 
danych ze sobą porównać i wy­
snuć wnioski, z których coś kon­
kretnego wynika.

Czytelników, którzy nie cierpią 
artykułów prasowych naszpikowa­
nych liczbami j fachową termino­
logią najserdeczniej przepraszam, 
ale w tej części lektury nie da 
się ich pominąć. . Warto jednak 
przez nie przebrnąć, bo mówią, 
wiele. Jednych rozczarują mile, 

■ innych gorzko. Ale obiecują, że 
sięgnę tylko po te ..suchościktó­
re są niezbędne.

Zacznijmy od skali makro, czyli 
od 'uplasowania KGHM w tle na­
rodowego gospodarstwa. Kilkana­
ście dni. temu Ministerstwo Prze­
myślu opublikowało ocenę wyni­
ków działalności przedsiębiorstw 
za rok 1989., Testowi poddano 2078 
firm, w tym grupę 54 przedsię­
biorstw przemysłu wydobywczego. 
W ocenie posłużono się metodą 
wskaźników punktowanych,
wspólną dla każdej z grup, a więc 
sprowadzającą wyniki do warun­
ków porównywalnych. Wzięto pod 
uwagę udział eksportu w sprze­
dały wskaźnik zdolności rozwojo­
wej ' wskaźnik odnowienia ma­
szyn, udział nowych uruchomień 
w sprzedaży, dynamikę materiało­
chłonności. straty na brakach 
wskaźnik- płynności finansowej I

zebraniu delega- 
padło 

dotyczących tej

wykraczających .
bilansowy, który z populi­

stycznego punktu widzenia jest 
' wycchi, a więc powi- 

wystarczyć. W końcu naj- 
■ • * 1 ile się zaro­

biło. meKŁoiz./nak dociekliwi i chcieh więdzarć

wskaźnik rentowności majątku 
trwałego. Było też pięć wskaźni­
ków ostrzegawczych: zysk pozo­
stający w dyspozycji przedsiębior­
stwa, wskaźnik zdolności rozwo­
jowej, wskaźnik częstotliwości 
wypadków, wskaźnik kar za szko­
dliwość dla środowiska i wskaź­
nik umorzenia środków trwałych.

Po przyłożeniu tej skompliko­
wanej miarki do KGHM okazało 

.się,- że przedsiębiorstwo plasuje 
się na trzeciej pozycji w swojej 
grupie, czyli bardzo wysoko. Wy­
nik ten nic jest oczywiście zasko­
czeniem, bo odkąd miesięcznik 
„Zarządzanie” zaczął publikować 
swoją listę „500”. KGHM. rok’ w 
rok. zajmował na niej czołowe 
pozycje. Jeśli dobrze pamiętam 
nigdy nie spadł poniżej piątego 
miejsca.

Można oczywiście dyskutować 
nad metodologią stosowaną przez 
twórców „pięćsetki” i listy ran­
kingowej Ministerstwa Przemysłu, 
czepiać się poszczególnych narzę­
dzi badawczych, ale będzie to 
spór czysto akademicki. Wyniki 
są bowiem bardzo do siebie zbli­
żone i stanowią świadectwo, że 
KGHM jest w polskiej go-spodarce 
jednym z najbardziej rentownych 
i dochodowych przedsiębiorstw. 
Zda je się, że nie przypadkiem 
gruchnęła plotka (?•), iż jako pier­
wszy pójdzie do prywatyzacji.

W zeszłym roku KGHM wypra­
cował blisko 900 mld czystego zy­
sku, co jak—na pojedyncze przed­
siębiorstwo — jest sumą zawrotną. 
Jeżeli jednak wejrzymy w głąb 
jego struktury, to natychmiast na­
tkniemy się na pytanie, jaki u- 
dział wz -tej sumie ma każdy z 20 
zakładów koncernu?

Wedle głoszonych stereotypów 
sprawa • jest jasna i prosta. „Ru­
dna” — to „pany”, bo ma naj­
większe zyski. „Sieroszewice” — 
to „dziady”, bo przynoszą deficyt. 
Zakłady zaplecza — to „darmo­
zjady”. bo obniżają rentowność 
całego przedsiębiorstwa. Huty — 
to „hochsztaplerki”, bo tylko pa­
trzą jakby Łu wykiwać kopalnie 
przy negocjowaniu cen koncentra­
tu. Te wzajemne animozje nie o- 
graniczają się jedynie do pomó­
wień przy kuflu piwa. Wypływają 
z całą ostrością tam, gdzie idzie 
o pieniądze, czyli np. przy ustala­
niu wysokości wskaźników korek­
cyjnych stosowanych przy jx>- 
dziale zysku. I tu kończą się żar­
ty i zaczyna poważny problem. 
Bo pieniądze równie często łączą 
jak i dzielą ludzi. Wiedza o tym 
kto jest lepszy, a kto gorszy, kto 
się bardziej przyczynił d? wy pra­
cowania wspólnego dochodu, a 
kto mniej, a więc, kto na co sobie 
zasłużył. nabiera istotnego znacze­
nia. Nic nie spada z nieba. Na 
zysk przedsiębiorstwa składa się 
praca wielu tysięcy ludzi. Każdy
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od frekwencji podróżnych.

.Zagłębie” zawiadamia za

PRZEDNI POMYSŁ! UJĘTO SPRAWCÓW

Woj-
c dokonanie zbrodni.

POD LUPĄ

wol-

Niedawno podano do 
mości wynfaj syntetycznej

wiado- 
ocepy

Z OBRAD
RADY PRACOWNICZEJ

KGHM

MKS „ _ .
naszym pośrednictwem, że w pią­
tek, 29 czerwca' br. o g-odz. 15 w 
sali gimnastycznej GOS Lubin, ul. 
Marii Skłodowskiej-uurir,, odbę­
dzie walne zebranie członków 
klubu, na którym m. in. .zosta­
nie uchwalony nowy statut, wybra­
ne będą nowe władze oraz uch walo­
ny program działania. Wszystkich, 
którzy chcą wziąć czynny udział 
w obradach prosi się o zabranie 
ze sobą legitymacji członkowskich 
i o punktualne przybycie.

Lubin, 
lei. 

4C-10-20,
redaktorów

25 bm. obradowała Rada Pracow­
nicza KGHM. Rozpatrzono sprzeciw 
dyrektora generalnego KGHM, 
Mirosława Pawlaka, wobec decy­
zji RP zawieszającej w czynnoś­
ciach kierownika przedsiębiorstwa. 
Po zapoznaniu się z treścią sprze­
ciwu, RP w tajnym głosowaniu 
podtrzymała decyzję, podjętą w 
uchwale z 6 bm., zawieszającą dy­
rektora w czynnościach. Uchwałę 
przyjęto 20 głosami — za. pięciu 
wstrzymało się, głosów przeciw­
nych nie było.

Rada przyjęła także uchwałę w 
sprawie współdziałania z radami 
pracowniczymi zakładów KGHM. 
Chodzi w niej o wypracowanie 
nowych płaszczyzn współpracy ra­
dy przedsiębiorstwa z radami sto­
pnia podstawowego. Jest to ko­
nieczne, zwłaszcza w obliczu za­
mierzonych zmian strukturalnych 
KGHM i wiążących się z tym pro­
blemów.

Rada podjęła także decyzję w 
sprawie trybu zatwierdzenia zale­
głych umów. długoterminowych 
(jest ich ponad 70), jakie zostały 
zawarte przez kierownictwo 
KGHM, bez zasięgania opinii RP. 
(Pisaliśmy o tym w komentarzu 
pt. .„Nadgorliwość czy legalizm”). 
Ustalono zasadę, że opiniowaniem 
.umów będą się zajmowały właś­
ciwe komisje RP. Natomiast na ple­
narne obrady będą wnoszone te 
kontrakty, które będą budzić wąt­
pliwości komisji i będą wyma­
gały omówienia przez Radę Pra­
cowniczą.

Obradom przewód niczyi 
ciech Swakoń.

NOWY •
ZARZĄD MIEJSKI

ZMIANY 
W .„.ZAGŁĘBIU”?

dania studialne nad bilansem ma­
sowym metali i siarki (...) za jeno 
dociekli uroić stracił stanowisko 
dyrektor ośrodka. Był wtedy „stan 
wojenny’’ i dyrektorzy hut oskar­
żyli ^dyrektora o sabotaż gospodar-

..!Xf x>

______  , ..i<; ■,/ 

warto

Józef Jarosz i Marek Lewański 
wybrani zostali (21 bm.) przez Ra­
dę Miasta (na wniosek prezyden­
ta T. Pokrywki) na wiceprezy­
dentów Legnicy. Obaj pełnili . tę 
funkcję również do tej pory.

Do Zarządu Miejskiego w Le­
gnicy powołano także Andrzeja 
Bednarza, Edwarda Jaroszewicza i 
Ryszarda Jackowskiego. Sekreta­
rzem zarządu zestal Jerzy Świę­
cicki, a skarbnikiem Zdzisław’ 
Jurczyk.

Wszyscy są legtniczanami mają­
cymi na swym koncie wiele wła­
mań i napadów rabunkowych. 
Żaden z nich nie ukończył jeszcze 
20 roku życia.

W .przypadku nieobecności przy­
najmniej połowy liczby członków 
klubu uprawnionych do głosowa­
nia, walne zebranie odbędzie się 
tego samego dnia o godz. 15.30 tw 
tym samym miejscu). Zebranie 
zwołane w drugim terminie będzie 
prawomocne bez względu na licz­
bę obecnych . członków.

'<1

...morder.-.:wa dokonanego na 
Adamie W. — właścicielu skle­
pu przy ul. Marii Skłodowskiej- 
-Curie w Lubinie. Po dwu miesią­
cach Prokuratura Wojewódzka w 
Legnicy ujęła pięciu podejrzanych

Legnickie „Konkrety1* (nr 18'90) 
opublikowały list anonimowego 
czytelnika, który — jak deklaruje 
jeijo autor — został zainspirowa­
ny lekturą artykułu wydrukowa­
nego w nr 14 tygodnika. Rzecz do­
tyczyła ochrony środowiska, a 
konkretniej — jak należy wnosić 
z lektury listu — wielkości emisji 
trujących substancji przez HM 
»,Legnica**. Autorem artykułu byt 
dyrektor Wydziału Ochrony śro­
dowiska, Gospodarki Wodnej i Ge­
ologii Urzędu Wojewódzkiego w 
Legnicy. Tekstu nie znam, ale z te­
go co pisze czytelnik „Konkretów”, 
miał on zawierać dane odbiegają­
ce od prawdy, wskutek tego, iż __
jak stwierdza autor listu — „dy­
rektorzy huty świadomie zaniżali 
przedstawione wielkości emitowa­
nych zanieczyszczeń*'.

>:o mu także postulować, oby w 0.
,zamknąć cały HC/IM. M-.jśle 

ze redakcja — pamiętając 
o odpowiedzialności za slo^.o J ' 
powmna zastanowić s; - 
lemy.. Jeili jllż nie 
sprawy, to swmm własnym Ja Ą, 
m^jseu dyrektora ..Leyniey" „Ż

redakcję do sądu Ale ^~e 
moja to sprawa. n c

Skargi
RS'V -Ę" 
pocitowe-

sobie '■**“' ’’

1U5S/S’.

tych, bo^<J 
bardzo często
Jedn4 z takich ? 7 
P^y ZG p “ *8 
p0WS?ala wioąm*^ 
praw)e z M lity ’ 

■swoje dwudiwtfM 
kierownictwo U 6 
wier7!o zataić 
i-nz. Janowi La,s.’’f«ą 
ry zabrał $■»

1 -uz w 1S71 
<la>a pierwszy koni?' 
■nac-Kim przeglądał

I Jak zaczęi2 sj„ 
kiestry, która w r»?1 
■dorobku może 
loma osiągnięciami ji? 
roi jest to udział »? 
kun Festiwalu Orkitó,? 
nagrania w Polskim rĘ. 
w Festiwalu Orkist, 3 
Hradec Kralove. jfo A 
nc podróże z wystęaA 
i zagranicy.'

Od roku 1978 kkroiJ 
społem obejmuje ataite 
denui Muzycznej v; 
Michał Styszyński, O 
nią do dziś. Ubrana » 
stroje górnicze akietnj 
twierdzą jej miłośnicy -1 
się na dobre w artystyea 
ralny krajobraz Polkwi^ 
się jego stałym i zaacjs 
tern. Ponadto orideairari 
wielu muzyków i robi it| 
dzięki stworzeniu „dęitij 
muzycznej”. Liczne syjj 
występy dowodzą, że era 
ma wielu wielbicieli i >j 
w dalszym ciągu iMSbj 
%vać tę piękną tradycji I® 
orkiestr dętych. Maay 
że nie jednej pani 
„s-krapiać skronie’ - J 
wala niegdyś H. 
widok tej orkieelry. ]

Życzymy wielu
K. GM"

dsioJalności zakładów KGHM w 
roku'1989. Takie badanie P«eprd- 
wadzono po raz pierwszy . ■
uśredniony, zbiorczy wskaźmk e 
fektywności (uwzględniający w.s 
stkie wskaźniki P°ŁWa)?.J^e w 
kreślić tzw. kondycję 
snosób porównywalny), umzo.i 
Sną listę .
wszystkich zakładów zgrupowa 
nvch w KGHM. ,,,"C kolejność: .1. ZM Legmet> 
2. HM „Głogów”, 3. ZHP „Za 
mat”. 4. ZBGH, 5. ZG „Lubin , 6. 
HM ..Legnica”, 7. ZG ■T®1j5,owlC?0’ 
8. HM „Cedynia”, 9. ZRG, 10. 
ZG „Rudna”, 11. ZBK, 12. FP 
„Elpena”, 13. ZUG „Lena , 14.
ZNM .Zanam”, 15. ZG „Sierosze­
wice” 16. ZD KGHM, 17. Zakład 
Transportu, 18. ZBiPM „Cuprum , 
19. ZR-M i 20. ZG „Konrad”.

Szerzej na ten temat piszemy 
w artykule „Nic nie spada z nie­
ba”.

■c ez, M.0;o Wrw!iw Re(ia;tcj 
^kiej Miedzi*.
«owskiej.Curi(,

‘°r naczelny
‘C-10-2S, pokoj

ra. Dyrektor OBiKS odszedł nie na 
podstawie „osknrżentei 0 sabotaż 
Sospodarczy". Odszedł dlatego, że 

"reu:e'«cji” opublikowa- 
-f?rn‘ę >'ozpętttl(i się 

' ' .'L‘Yna kampania prasowa 
‘U1‘ D^tN°rowi udpwod- 

ńor- i'e i!o’° Kę !o za sprawą 
oro-eŻilnVCh ll’yniicńw badań, 
i j'yCh przez ie9° ■ośrodek, 
or-Ęi rezultatem stosowania 
i lin-^rZ,alV e^aratury bedowczej 
Oprawę ‘ błę^W w A całą 
kret;," właśnie „Kon-
tym nie ^!W-'ę si?- że redakcja o 
‘em n,e pamięta.

. Jest to, ni mniej' ni więcej 
oskarżenie o oszuslioo. Oskarże­
nie, moim zdaniem, ryzykowne bo

N‘C mam pretensji do -autora 
listu, bo on 'pewnych faktów może 
nie znać lub nie pamiętać. Redak­
cja ..Konkretów" powinna jednak 
■wiedzieć, że jest to wierutna bzdu-.

nie -poparte żadnymi konkretnymi 
dowodami. Autor listu powołuje 
się na jakieś dane, ale nie móioi 
skąd pochodzą. Trudno je więc li­
znąć <a wiarygodne. Nie przeszko­
dziło mu to jednak stwierdzić w 
■konkluzji, że „huta miedzi będzie 
trucicielem naszego miasta i nale­
ży niezwłocznie zakazać wytopu 
■miedzi w tym zakładzie".

Czytelnik miał oczywiście 
prawo taki wniosek pogiawić,

Co zaś
— jak chce o«tor ™ J 
kretów" - 
pochodzących z IW’ 

zGstclu wyjc^11
publicznej J
mojego tygodni ’«> j 
godni przedruki 
słowo, raport • . ,[.(d 
Banku Swiatoicc^ 
iłowego
właśnie na-tem f.a jr4 
słu tntcdac^^Łji iiS1 
naturalne.
jiiali \
Brzyponwi tV«l 
iż aparatura 
KC metodologJ 
wanie kadry -' J 
biega od

ufanie. Ze.’  ̂
sze, warto fO- 
narazić się n c ,-ie.r •) 
sadnionv/ar- L ..tjl-0 I 
Nawet jeśli w- 
telnika- , u(s^>

Oe-ywiscie 
Konkretów 

knięcie hutll 
konkretnego

vjvźvkowskiego łpętla) o godz 
7 30 i 13.30 (cena biletu 2.600 zł).

Mieszkańcy Chocianowa będą 
mieli więcej możliwości: 8.26, 9.00, 
50 00 Jl.ÓO, 14.26, 15.00, 17.00 (cena 
biletu - 1.400 zł).

Z Chojnowa autobusy będą od- 
ieżdżać o godz. 9.10, 10.00, 11.00, 
15.10, 14.00 i 17.00, a bilet koszto­
wać będzie 1.400 zł.

PKS zas-tizega jednak, że ulrzy- 
mywa*nie tych połączeń zależeć bę­
dzie od frekwencji podróżnych.

Crokunik ' ;’Konkretów": 
r;i jZ^zo^ao<ika 

dowierzając informacjom ‘ dostar3 
e^nym przez hutv, rozpoe^^

KOI,M. Wydawta; Wrociaw

-'O Prasowe, Po(iwa.
- ——-*dja ..Pol-
ul- M. Skl0.

-16, redan- 
sekretariat 

«c-ie-zi.

Clnwwka Ł' bT2 Hanna
tasz <r..a’ B Łna Kahczal. Jan Ku- 
. . "acr..|, Maria. Samborska

red.), Stanisław Srokowski, Ur-
PraL W'Oflar5ka 'red-
sa K'-"' Zaklatl5' Craticzne RSW „Pra- 
sa-Ksl^Xa-nueb.. Wr0€UWi u, ” _

Jak nas poinformował dyrektor 
Jan Motyl, lubiński PKS'urucho­
mił. połączenie autobusowe Lubi­
na, Chocianowa i Chojnowa z O- 
środkiem Wypoczynkowym w Ro­
kitkach. Od 30 czerwca do 26 
sierpnia br. we wszystkie wolne 
soboty i w każdą niedzielę mie­
szkańcy wymienionych miast bez 
kłopotu skorzystać więc będą mo­
gli z mikroklimatu (jak nad mo­
rzem!) w Rokitkach.

Z Lubina autobusy PKS będą 
odjeżdżały z osiedli Przylesie i

Miejniy
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Z MICHAŁEM LESZCZYŃSKIM, przewodniczący ni Miej­
skiej Rady w Głogowie rozmawia Bożena KończaL

Co Czytelnicy „PM" powinni 
wiedzieć o prywatnym życiu prze­
wodniczącego?

nowa rada zamierza prze­
jąć z doświadczeń swoich 
dników?

£ Czy ma pan pomysł 
pełnić miejską kasę?

sfery usługowej. Być może i mia­
sto będzie tworzyć nowe miejsca 
pracy — weźmiemy się za wszy­
stko, co będzie się nam opłacać.

— Tego nie 'wiem. Jestem jed­
nak pewien, że dla rady będą to 
brudne lata. My przecież będzie- 

.my przecierać ścieżki. Zorientuje­
my się, co jest potrzebne, co spo­
łeczeństwu miasta najbardziej od­
powiada. Uporządkujemy wiele 
spraw, a następna rada wejdzie z 
nowymi pomysłami odnośnie wi­
zji rozwoju Głogowa.

Słusznej Drogi 
że tylko absol-

\ Szczerze mówiąc — nie. 
ie w życiu byłem i jestem 
®»optymistą. Gdybym teraz 
wdiił z niewiarą, to nie mia- 
*nu rozpoczynanie jakich-

żyją w jednym mieście i ' 
zależy czy będą z tego 
zadowoleni.

sklepów, lokali gastr.onomi- 
miejsc pracy, 
przegra nowa- 
zawodów do

© Jatki będzie Głogów za cztery 
lata?

Wypada Panu pogratulować 
aia wyborców i kolegów z 
którzy oddali w pana ręce 

czne zarządzanie miastem. Z 
strony splendor, z drugiej 

[. Ei ielka odpowiedzialność i «- 
<$.' u praca. Czy teraz, gdy o- 
o rh pierwsze emocje, nie czuje 

i trochę przytłoczony ogro- 
HH ndań stojących przed prze­

czącym i kierownictwem

Niech żyje Prezes? Niech ży-e 
Stronnictwo Jedynie Słusznej 
Drogi! Program Stronnictwa — 
programem Narodu!

BRACIA DOŃSCY

^jsolidar- 

roku do 1980 r. 
Od,1’ PZPR. Wcześnie; 
^onk' do żadnych innych 
fcjjjtfdy. w osiemdziesią-

m&Y!’w składzie rady 
kandydujące z «h“ 'A Obywatelskiego 

-» Pracę*

SaTn^?’ się na
my nl otwiera-
my na świat. Nle chcemy czekać

' co Przyniosą nam podatki

«>'-r ibewnłi oaruuz.vi.xc
p> Xj” natychmiast włączy-

. „realne działanie.

_ Skąd się wywodzę, wiadomo. 
Wieku nie będę ukrywał. Mam 46 
lat. Z zamiłowania jestem matema­
tykiem, z zawodu nauczycielem te­
go przedmiotu. Ukończyłem Wyż­
szą Szkolę Pedagogiczną w Opolu 
i niedawno podyplomowe studium 
w zakresie matematyki z informa­
tyką w Zielonej Górze. Jestem 
żonaty. Moja wybranka — Elżbie­
ta jest nauczycielką języka pol­
skiego. Mamy dwóch synów: To­
masza lat 14, który właśnie do­
stał się do liceum i Bartka lat 7, 
we wrześniu - rozpoczynającego 
swoją edukację. Mam wiele zain­
teresowań: matematyka, muzyka, 
szachy, brydż sportowy, wędkar­
stwo Ale teraz jednak nie będę 
miał czasu na te przyjemności...

Podejście rady i moje iest 
przypuszczalnie jednakowe Trak­
tujemy wszystkie tematy jedna­
kowo poważnie. Trudno mówić o 
kolejności. To będzie zależało od 
pieniądzy. Szybko trzeba dopro­
wadzić do końca budowę przycho­
dni specjalistycznej. Planujemy 
tez przychodnie zakładowe udo­
stępnić wszystkim mieszkańcom. 
Myśhmy o szkolnictwie. W Gło­
gowie ~~ chyba w jedynym mieście 
województwa,- doszło do tego, że 
jest więcej absolwentów ósmych 
xlas niż miejsc w szkołach po­
nadpodstawowych. ale wszyscy 
będą mogli podjąć dalszą naukę. 
Bezrobocie — sądzę, że rozpadnię- 
cie się takich wielkich monopoli, 
jak np. GPB, PSS doprowadzi do 
powstania szeregu małych zakła­
dów, 
cznych - 
Problem 
ni u ludzi 

Polska Miedź ~ 3

'brawy uważa raiU w 
J chwili, za najważniejsze?

— Jako radni chcem, - 
współdziałać ze soolerJ- ,SClsle 
Poza sprawanń or^anS 
które nas wciąż jes^ze ^orbYia’ 
zajmujemy się juź sprawami m ^ 
sta. Będziemy wszędzie X, 
da: w klubach, !?
spotykać się z mieszkańcami We i' 
dziemy w sprawy ochrony środo- 
wXva’n. mwest^e komunalne we 
wszystko, co pozwoli nam polep­
szyć nasze życic codzienne i za- 
pewmc rozwój tego miasta. Są_

■ JeiSl( JUZ po P^rwszych 
spotkaniach, mieszkańcy będą wie­
dzieli ze ich problemy nie pozo- 
stają bez odzewu, a Są na gorąco 
rozwiązywane, to wtedy przyjdą 
do nas. Ludzie muszą uwierzyć 
ze mają wpływ na to, co sio wo- 
koł nich dzieje, a będziemy ra­
zem. Jeśli nie, to my pójdziemy 
do nich. Gdy będzie trzeba, za- 
czniemy chodzić po mieszkaniach 
i rozmawiać z ludźmi. Chcemy 

K pozyskać obojętnych, a i przeko­
nać potencjalnych przeciwników. 
Wszyscy glogowianie muszą po­

, W imieniu Stronnictwa Jedynie 
Słusznej Drogi — które powstało 1 
dzięki osobistej inicjatywie Pfeze- 
sa (Oby żył wiecznie!) — pragnie­
my oświadczyć, źe tylko My mamy 
receptę na zbawienie Kraju i Na­
rodu. Doszliśmy do tego przekona­
nia na pierwszym posiedzeniu na­
szego KC z udziałem Prezesa, 
Pierwszego Wiceprezesa. Drugiego 
Wiceprezesa, Trzeciego Wicepreze­
sa i Członka Po dojściu do powyż­
szego postanowiliśmy ogłosić De­
klarację.

U,i . "/MM
M nas.

1 ułatwiał

‘>arnoś^ W latach 
..t.iw, w In.jz->Zi ,,ooir

i pracowników 
i wvcbowania. Byłem za- 

’i przo-odniczącym 
; w liceum, w którym pia- 

,, , później wiceprzewod- 
* w rejonie. Gdy Okrągły 
-•wnił odrodzenie się^ „So- 

S' w oficjalne działanie, 
robić wszystko, aby prze- 
rzeczywistość tak. abyś- 

8li żyć normalnie. Dzięki 
wytrwałości ludzi, nie ma- 
■srstemu totalitarnego.

Jak zamierza Pa„ u- radą? Czy Uezy pa„ ’* '“cnwać 
nicziie włączeni* sPonla-
miasta w rozwią1yw™ńtTk’ń®6,w 
mów lokalnych? ’ *C I,r(>’’le-. teraz. gd>' iest 

K i nie mo- 
ir°Zawsźe byłem 

^“hiiwym i ■’ieCierp- 
;i.W;ji'rUC źe « nowej ra-

Bliskie są 
v (jestem 

£e& ^nauczycielem), 
ą ^ zdrowia. Niepo- 
łullury'liandlu w m,es<sc’ 
ie «li“'J*tępuie ]C”° ”-ry’ 
wol'” p m najważniejsza 
r 1 ^środowiska, bo 
ocl<wie musimy mieć kgni’ świeiym P°‘

Wybrzeżu zaczęły się 
S “imialem gdzie jest 
'te -L i związałem się z 

W latach
*5^ kdzialnkm ' 
c‘<; komisji 
11. ■ . ..^Untir:

T^il
S5Ś'i

Sl, ’’

.yr-Ę™11 rozpoczynanie jakich- 
dwa ń. Uważam, że my

,^[1 grupę reprezen-
roaie zawody, różne osobo- 
"C mamy wspólną cechę — 
P®. Chcemy zrobić vziele 

i to w ścisłym związ- 
Bo wreszcie głos 

i ?^si. być decydują- 
■.‘ćs właśnie polega rodzę- 

.^okraeji. Może te słowa 
ikc.C0 — ale wszy-

_ Wszędzie będziemy 
możliwości zar0^i5f?‘aji-.riv ban- 
wejść w różne spó 
ki, w kooperację z kap»

Prezesa damy na Prezydenta. 
Pierwszego V/iceprezesa — na pre­
miera, Drugiego Wiceprezesa — na 
ministra spraw wewnętrznych, 
Trzeciego Wiceprezesa — na mini­
stra finansów, a Członek zostanie 
Prezesem Towarzystwa Przyjaciół 
Rządu. Prezes — Prezydent wyda 
Dekret, zgodnie z którym starą no­
menklaturę i nową nomenklaturę, 
jako siłę fachową, ale nieprzygo­
towaną ideologicznie, wyśle się dx> 
obozów (resocjalizacyjnych). Tam 
obie nomenklatury, przyodzi-a- 
ne we wlosiennice, będą studiować 
Myśli. Prezesa. Studia zakończą się 
egzaminem i podpisaniem deklara­
cji lojalności. Nowa, już nasza, no­
menklatura będzie stanowić trzon 
kadrowy Towarzystwa Przyjaciół 
Rządu i obejmie stanowiska w na­
szym rządzie. Rząd sprywatyzuje 
całą gospodarkę'. Zrobi się to w ten 
sposób, że na podstawie Dekretu 
Prezesa — Prezydenta minister 
finansów przekaże cały narodowy 
majątek członkom naszego ’ 
kierując się Wytycznymi 
i Założeniami Jedynie 
Drogi zdecyduje co, komu 
i za ile. Zgromadzone w

\ sób środki zostaną przekazane na 
konto TPR. Będzie się z_ niego 
finansować rozwój pluralizmu i 
demokracji w ramach Deklaracji 
Jedynie Słusznej Drogi. Zostanie 
też utworzony Centralny Instytut 
Jedynie Słusznej Myśli im. Preze­
sa naszego Stronnictwa, a On Sam 
zostanie jego Honorowym Rekto­
rem W celu zapewnienia ścisłej 
realizacji Wytycznych Prezesa i 
Założeń Jedynie 
wyda się Dekret. „ t , 
loenci tej uczelni będą mog i oyc 
powoływani na
rownicze. Do Konstytucji wprowa­
dzi się zapis, że praca dla Prezesa 
i Ojczyzny jest zaszczytem, wobec 
czepo jest obowiązkowa. Oporny­
mi' zajmie się resort kierowa^ 
przez Drugiego Wiceprezesa (któ­
ry będzie miał prawo pozbawiania 
obywatelstwa ruszystkich niero­
bów, a więc i ich deporlacń). przez 
co zlikwiduje się problem bezro­
bocia. Mając Jedynie Słuszną Dro­
gę, demokrację, pluralizm i pracę, 
społeczeństwo inusi być zadowolo­
ne. A jeśli nie będzie — tu 
rozwiąże. Tak powiedział Prezes, 
a On wie najlepiej.

— Musimy doprowadzić 
ca rozpoczęte inwestycje, 
ich dość dużo. Po pierwsze cie­
płownia. bez której dalszy rozwój 
osiedla Piastów nie jest właściwie 
możliwy. Do ogrzewania miasta 
planowano wykorzystać węgiel, 
ale my myślimy o gazie. Jest tań­
szy i mniej szkodliwy dla środo­
wiska. Duże nadzieje łączymy ze 
złożami gazu odkrytymi pod Gro- 
chowicami. Co jednak z tego wy­
niknie — nie wiadomo, czekamy 
na ekspertyzy i kosztorysy. Ko­
lejna sprawa — wysypisko komu- 
nalno-przemysłowe. Chcemy za­
gospodarowywać część śmieci. O- 
cźyszczalnia ścieków, wybudowanie 
rurociągu gazowego na potrzeby 
domów jednorodzinnych, kolektory, 
zbiorniki retencyjne, drogi, sieć 
kanalizacyjna, oświetlenie. Potrzeb 
jest bardzo wiele, ale z niektórych 
spraw będziemy, musieli zrezygno­
wać. Życie dyktuje nam warunki 
i musimy się przyzwyczaić do no­
wych jego wymagań. Generalnie 
—* będziemy robić wszystko z my­
ślą o mieszkańcach. Częsc ter®" 

. . .... _ nów na Koperniku np. wokol ko-
Obywatelskiego - ścioła, chcemy „puścic po

tek”, odsprzedamy je po ^^any 
rozkręcić usługi i handel, 
bardzo brakuje na tym 
Chcielibyśmy zrobić jak 
cej, ale do tego i>otrzebne 
niądze.

Na 'w: u^itetu ok' 28 iesl z 
*rności” U o Obywatelskiego 

•i": takici-,’ bą też czterej 
Obywatelskiej Li- 

Lewu dwóch repre- 
jzi1-:. fletów Oemokca tyczne i

Miesz-” mS Obywatelski byt 
L^Piał ,Wlel°Plaszczyz- 

ws^i dz0; róznych lu- 
s‘S z korzenie wy- Y1 lldarn°ści-. Tru-, “mitel X°. jakieiS domi- 

nopiJast moPotitem.

ś?yślT że ,S śc,eraćL6kal«“i nailePiC1' społeczności.
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Wc wcześniej^ jTrih publikacjach 

wspominaliśmy, że na&Mm •aźli-iej- 

s?.ym powikłaniem choroby waeń- 

t owej jest wystąpienie śmierci 

klinicznej chercgo. To tragiczne 

powikłanie zdarzyć się może w 

każdym momencie choroby, aic 

najczęściej występuje w pier­

wszych dwóch godośnach ostrego 

zawału. Aby zrozumieć mecha­

nizm nagiego zgonu serowego 

musimy się odwołać do podstawo­

wych pojęć z fiizjołogi krążenia.

nieodwracalnego uszkodzenia, a po 
kilku dalszych, nieodwracalny sta­
nic się stan śmierci klinicznej.

Uszkodzenie samego mięśnia 
serca w tym okresie nie musi być 
wcale duże. Jeśli uda się nam o- 
panować wspomniane wyżej za­
kłócenia bioelektryczne i przy­
wrócić miarowy rytm pracy serca, 
to może ono jeszcze przez wiele lat 
doskonale funkcjonować. W Lubi­
nie, na przykład, mieszka kilka­
dziesiąt osób, które przywrócono 
do życia ze stanu ■ śmierci klinicz­
nej,' wiele z nich już nawet kilka­
naście lat cieszy się doskonałym 
zdrowiem.

Aż 20 proc, pacjentów z zawa­
łem serca umiera nagle w pier­
wszych chwilach choroby, nie ma-' 
jąc szans na uzyskanie pomocy 
medycznej. Najczęściej do takiego 
zatrzymania krążenia dochodzi w 

Czynnikiem, który pobudza ser­
ce do pracy, w charakterze ryt­
micznie działającej pompy krwi, 
jest impuls elektryczny. Impuls 
wyzwalany jest przez grupę wys­
pecjalizowanych komórek roz­
rusznikowych, zlokalizowanych w 
ścianie prawego przedsionka. Stąd 
pobudzenie, na podobieństwo czę­
sto demonstrowanych w telewizji 
układanek z przewracających się 
klocków domina, przemieszcza się 
z komórki mięśniowej do komór­
ki w ramach gęstej sieci układu 
przewodzącego, dochodząc w od­
powiednim czasie do każdego frag­
mentu serca, wyzwalając syn­
chroniczny, skoordynowany i sku­
teczny skurcz komór.

Podczas za wa lu nasię pu je
przerwanie dopływu krwi do o- 
kreślonego obszaru serca, na sku­
tek zamknięcia zaopatrującej je 
tętnicy wieńcowej i niedotlenie­
nie, prowadząc do całkowitej de­
zorganizacji tego procesu lub za­
trzymania fali pobudzenia. Wyraża 
się to występowaniem chaotycz­
nych, nieskoordynowanych i je­
dynie odcinkowych skurczów ścia­
ny komór (jest to tak zwane mi­
gotanie komór) lub, co zdarza się 
rzadko, nagłym ustaniem pracy 
serca (tzw. ary słonia).

W praktyce zarówno, migotanie, 
komór jak i arystonóa’ oznaczają 
dla chorego jedno - zatrzymanie 
krążenia krwi i wystąpienie stanu 
sm-.erc, klmicznej. jeśM w ciągu 3

4 minut krążenie krwi nie zo­
stanie przywrócone, w niedo_ 
«w1Ony.m mózgu nastąpią objawy 

CHROŃMY SERCE
domu chorego — aż 50 proc, przy­
padków, 25 proc, zdarza się w 
miejscach publicznych, 13 proc, w 
innych, a zaledwie w 12 proc, w 
szpitalach czy innych jednostkach 
służby zdrowia.

Szczególnie ważnym osiągnię­
ciem medycyny ostatnich kilkuna­
stu lat, jest opracowanie bardzo 
prostych zasad zabiegów reanima­
cyjnych sztucznie podtrzymują­
cych czynności układu krążenia i 
oddychania do czasu przybycia po­
mocy medycznej. Zabiegi te można 
stosować w każdych warunkach i 
to bez fachowego przygotowania. 
Taka pomoc osoby’ przygodnej czy 
rodziny chorego, może być sku­
teczna i zadecydować o powodze­
niu całej akcji reanimacyjnej. Na 
przykład w Oslo w Norwegii prze­
analizowano kolejnych 831 przy­
padków nagiego zatrzymania krą­
żenia w przebiegu zawału serca, 
które zdarzyły się poza szpjtalem 
i okazało się, że' właściwie udzie­
lona pomoc przedlekarska zwię­
kszyła odsetek .przypadków urato­
wania chorych ze śmierci klinicz­
ne; z 8 do 46 proc. W tych samych 
warunkach w Seatle (USA) — z 21 
proc, do 43, w Islandii — z 6 do 24 
proc., a w Vancouver (Kanada) — 
z 6 do. 21 proc A jak. wygląda sy­
tuacja w Polsce? Prof. L. Czere- 
n.uszyński podaje, że w Warszawie 
Przy właściwej pomocy przedle­
karskiej j pracy pogotowia ratun­

4. powiadomienie pogotowia ra­
tunkowego.

ROZPOZNANIE ZATRZYMA­
NIA KRĄŻENIA ustalamy na 
podstawie. następujących obja­
wów:

1. nagła utrata świadomości, 
często połączona z upadkiem, za­
burzeniami oddechowymi i drgaw­
kami lub prężenia mi ciała w pier­
wszych sekundach, a następnie 
zwiotczeniem mięśni j poszerze­
niem źrenic.

2. brak tętna na tętnicy szyjnej

UŁOŻENIE CHOREGO — na 
twardym podłożu, najlepiej na po­
dłodze, z silnie odgiętą ku tvłowi 
głową, ęo ma zapewnić ’ drożność 
dróg oddechowych.

SZTUCZNE ODDYCHANIE — 
utrzymując odgięcie głowy ku ty­
łowi, należy zacisnąć palcami nds 
ratowanego, tak aby zapewnić peł­
ną szczelność. Po objęciu swoimi 
ustami ust chorego, należy wdmu­
chiwać swoje powietrze oddecho­
we z częstością 12—15 razy na mi­
nutę, obserwując jednocześnie 
k.atkę piersiową, której unoszenie 
się świadczy o skuteczności nasze­
go działania.

Rys. 2- 
sztucznego 
sla — usta.

Wszystkie e
cyjne '

pkjŁER'v' * 
bycia IM***”***

Rys. 1. (Kolejny od fśf 
sób badania tętna na lętai 
u ej. ® Miejsce złożenia i 
mostku ratowanego I Sp« 
konywania masażu zem 
serca 6 Jednoczesne pw 
akcji reanimacyjnej pn« 
ratowników.

masaż zewnętrzny serca 
pobudzający sztuczne krążenie 

krwi u chorego, musi być prowa­
dzony równocześnie ze sztucznym 
oddychaniem, jeśli mamy drugą o- 
sobę do pomocy lub na. przemian 

po jednym oddechu pięć . uciś- 
nięć mostka.

jest tętno na 
a źrenice ratowa-

Prawidłowo prowadzonym 
masażu wyczuwalne ’ 
tętnicy szyjnej 

ulogają zw

MATERNtTA'

7 Masaż wykonujemy' w następu 
jący sposób. Klęcząc z boku przy 
ratowanym, lewą ciłoń przykłada­
my na wysokości jednej trzeciej, 
dolnej mostka. Opieramy na niej

Prawh dłoń j uciskamy mo­
stek raz na sekundę, na tyle’ sil­
nie, aby przelnieścił się w kierun­
ku kręgosłupa o 3—5 cm.- PowiWUsUm mu

2. właściwe ułożenie chorego

Akcję ratowniczą " (reanimacyj­
ną) prowadzimy w trzech fazach: 

kowego można by rocznie urato­
wać ze śmierci kldnicznej o około 
3 000 osób więcej niż obecnie!

Trzeba pamiętać, że odwracalny 
stan'śmierci klinicznej trwa nie­
zwykle krótko. Czynności reani­
macyjne muszą być podjęte na­
tychmiast po rozpoznaniu zatrzy­
mania krążenia i prowadzone w 
sposób energiczny i zdecydowany.

3. prowadzenie sztucznego od­
dychania i pobudzanie krążenia 
krwi drogą masażu zewnętrznego 
serca

1. rozpoznanie zatrzymania krą­
żenia 
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oi

preferencyjnych rozliczeń z 
§slem nawozow fosforo-

roz-

wła-

pro-

wydają się być irracjo- 
niespójne z całym pro- 
rządu w dziedzinie eko- 

tym zakresie powinno coś

nie 
zna- 
czas 
jed-

ich

■ Chcąc
Hziankami w postaci pewnej 
li władzy centralnej — na- 

7 . ._ hn r.

dome jest, że Polska nie ma wła­
snych, lub ma ich niewiele, tech­
nologii w dziedzinie ochrony śro­
dowiska. Ubogi w nie jest zwłasz­
cza . nasz przemysł metali kolo­
rowych. Stąd też wydatki inwe­
stycyjne, głównie przecież dewizo­
we. związane ze sprowadzeniem 
maszyn i urządzeń służących o- 
chronie środowiska — biorąc pod 
uwagte wysoki kurs dolara, cło i 
podatek obrotowy od tych zaku­
pów — 
nalne i 
gramem 
logii. W
się zmienić na korzyść tych, któ­
rzy inwestują w. ochronę otocze­
nia.

Negatywnie na zaufanie do 
kompleksowego programu ochrony 
jśrodowiska HM „Legnica” nie po­
winno rzutować przewidziane w 
nim do 1995 roku obniżenie pro­
dukcji miedzi o 20 tys. ton. Za­
kładając, że na inwestycje „o- 
chronne” do tego czasu trzeba bę­
dzie ok. 520 mld zł, słuszność pod­
jęcia takiej decyzji może rzeczy­
wiście budzić wątpliwości władz i 
społeczeństwa. Czy i jak wobec 
tego huta zdoła wypracować nie­
zbędne środki?

Wyjaśnienie jest proste., Do nie­
dawna jeszcze nie huta, lecz „cen­
trum" decydowało czego i ile pro­
dukować. Niewielka też była róż­
nica w cenie miedzi klasy „stan­
dard” — produktu huty a klasy 
„A". Dziś w sprzyjających oko- 

jemy go 'v całości. Dzielenie 
krół-izc odcinki, nic byłaby. 11

Chcąc uchronić się przed

wreszcie dać 
już wcześniej 

zmierzają-

SPERCi
MIEDZI (17)

niż przetworzoną. I tu
• się, jak skomplikowane są powią­

zania w gospodarce, a wyjście z 
pozoru najprostsze i najkorzyst­
niejsze — nierealne. Zatrzymanie 
przetwórstwa siarki, przynajmniej 
dziś, pozostać musi w sferze ma­
rzeń. Oznaczałoby np. pozbawienie 
ogrzewania całych osiedli a na­
wet miast. Stworzony bowiem 
przed laty model funkcjonowania 
tych fabryk przewiduje do mak­
simum wykorzystanie ogromnych 
ilości ciepła powstających w pro­
cesie przetwarzania siarki. To za­
razem przykład, jak łatwo jest 
postawić wniosek: uprościć, przy­
spieszyć. zlikwidować. Bez rozwa­
żenia wielu aspektów takiego 
działania, dogłębnego i perspekty­
wicznego spojrzenia na jego 
legie skutki.

To ostatnie nie jest obce 
dzom. centralnym, choć...

— Powodzenie naszego 
gramu zależy w znacznej mierze 
od dania nam czasu na jego zre­
alizowanie. Np. huta leżąca w 
centrum Hamburga miała aż 16 
lat na dojście do dzisiejszego sta­
nu standardu światowego zaczy­
nając od poziomu „0". Rozsądek i 
dalekowzroczność tamtejszych 
władz landowych poparte obopól­
nym zaufaniem zadecydowały o 
wspólnym sukcesie. U jego- pod­
staw leży zrozumienie pewnej ko­
lejności rzeczy. By zainwestować 
w bardzo drogie technologie’ —

licznościach mogą 
wymierne efekty 
podejmowane kroki zmierzają­
ce do poprawy jakości miedzi. Ta 
zas jest możliwa (z uv/agi na 
przebieg procesu elektrorafinacji) 
jedynie przy obniżeniu jej pro­
dukcji. „Straty” wynikłe z „zejś­
cia ’ z 30 do GO ty§. ton rocznie 
zrekompensuje różnica w cenach 
miedzi. Nawiasem mówiąc takie 
działanie przyniesie korzyść 
tylko hucie, ale i państwu — 
cznie wydłuży się bowierń 
eksploatacji złóż miedzi przy 
noczesnym efektywniejszym 
wykorzystaniu.

Dodatkowo przewiduje się 
szerzenie asortymentu produkcji. 
Dotychczas produkt finalny huty 
stanowiła miedź katodowa elek­
trolityczna w dużej części przera­
biana na wlewki — produkt wyj­
ściowy dla np. walcownictwa, prze­
mysłu kablowego. Dokładniej — 
jeden rodzaj wlewka o różnych 
gabarytach (średnicy, długości). 
Nowy, którego technologia otrzy­
mywania już jest opracowana, 
służyć ma do produkcji rur dla 
budownictwa — na co jest dość 
duży popyt. Niewielka modernir 
zacja wydziału pozwoli na więk­
szą elastyczność technologiczną, a 
tym samym dostosowanie się do 
potrzeb klienta.

Podjęta została również decyzja 
o rozbudowie fabryki siarczanu 
miedzi, używanego głównie przez 
rolnictwo jako dodatek paszowy i 
do nawozów. W tym zakresie my­
śli się w hucie o podwojeniu 
produkcji mając na uwadze bar­
dzo dobre warunki zbytu w kraju 
i za granicą.

Już choćby te działania wystar­
czą, by nie zaistniały negatywne 
skutki zakładanej obniżki pro­
dukcji miedzi — niezbędnej dla 
poprawy stanu ochrony środowi­
ska przez hutę. Jednak podstawę 
powodzenia programu, poddanego 
już dziś ocenie społeczeństwa i fa­
chowców stanowić będą odpowie­
dnio dobrane technologie neutra­
lizujące szkodliwe emisje. Trzeba 
sobie jednak wyraźnie powiedzieć, 
że ryzyko techniczne istnieje. Pe­
wne prace w HM „Legnica” mają 
charakter pionierski. Nie ma np. 
na święcie instalacji dopalającej 
gaz o takich jak w tej hucie, 
zmieniających się składach che­
micznych Nie ma instalacji wyko­
rzystujących w dodatku powstają­
cą w procesie spalania energię — 
w ciepłownictwie.

Twórcy programu, mimo wielu 
jeszcze niewiadomych, gwarantują 
skuteczność podejmowanych dzia­
łań, a być może nawet przekro­
czenie zamierzeń — przemysł 
miedziowy dysponuje przecież do­
skonałą kadrą techniczną. (c.d.n.) 

kwasu siarko-weem
Zagrożenie zbytu 

wego dla huty v !arfc°'
ność ograniczenia pr^uk^"^1' 
dzj poniżej
mfe wielkości, a w ślad ^°®a' 
zmraejszenie środków'na 
^5^aeh'Cii~ W

,_ Iataę<> związanych głównie , 
ochioną środowiska. W tei 
en ustalenie przez r d prjj^e. 
tu w Odbiorze kwasu dla °Jkla 
cheąc cbl.m-S’“3- g° Produkować 
chcąc chronić środowisko jest 
rozwiązaniem oczekiwanym ’ przez

em-«‘ miedziowy. ’ Weainym
, c?.11TOW(tc zaprzestanie jego 

produkcji z siarki rodzimej. T-™ 
bardziej, ze np. zdaniem przedsl™ 
Wiciel. Siarkopolu. efektywnie i 
Ola kraju i przemysłu siarkowego

stąpnie raz w roku inspekcji wy­
konawczych pomiarów , a po kilku 
latach, nawet rzadziej, do inspek­
cji należy wybrać drogą losowania 
np. 20 procedur pomiarowych i z 
tego sprawdzić 19.

Przeglądy procedur pomiaro­
wych powinny być dokonywr ;.e o- 
kresowo, w miarę jak dokonuje się 
postęp w technologii, zmieniają się 
rynki, a przepisy stają się bardzie; 
rygorystyczne Taki przegląd pro­
cedur daje przedsiębiorstwu, a 
także władzom, możliwość skorzy­
stania z doświadczeń konsultantów 
międzynarodowych, którzy mogą 
dać odpowiednie sugestie lub zale­
cenia odnośnie usprawnienia 
cesów technologicznych i u- 
ochrony środowiska, opei-i..'.- s.,. 
na własnym doświadczen-u z ,n- 
nych instalacji .

Jest to już pr-cduslatii; odc.-n-.-k 
raportu. Za tydzień opublikujemy 
ostatni rozdział pt. ..K-mcepc: i 
programu”. Będzie to znacznie ob 
szemlcjszy materiał, ale ze v.

wiązującymi przepisami i zalecę-- 
niami odnośnie emisji zanie­
czyszczeń, utrzymania sprawności 
urządzeń ochrony środowiska itp. 
Inspekcje zewnętrzne kontrolują: 
metody stosowane do okresłarua 
emisji, metody pobierania i ana­
lizowania próbek, włączając czę­
stotliwość pobierania próbek i spo­
sobu ich weryfikacji, 
sprzętu do- pomiaru etrwsji pod Ką 
tem jego zgodności z ak.‘^S . 
stanem techniki, porównują śred­
nie • standardowe nachylenia 
wtelkości emisji w badanym otae- 
sie z wielkościami normowanymi, 

ubiegłych. , .
Konieczne- jest, aby w «■

spektorów zewnętrznych bj la ow 
ba która zna procesy technolo 

. . dośw-iadczeme wgtczne i posiada m-z^rewadzamu inspękcji^tegojo^

rui wet komiecz- 
pomiarów lub 
przez samych

Jest calko-

j — na- 
aej oczywńście, bo „centrum" 
nusi wiedzieć o pewnych po- 
miach. jakie zachodzą pomię- 
produćentem nawozów fosfo- 
th a hutą metali kolorowych 
sejąliśmy z państwa częścio- 
« ok. 50 proc.) ciężar doto- 
1 produkcji tych nawozów 
ilnie i HM „Głogów"). Dzię- 
mu rolnicy legniccy mogą 
: w Uboczu pod Gryfowern 
ńsze w Polsce nawozy. Ten 
nysl, na który tak bardzo 
Srają, zamierza dodatkowo 
fet z producentem nawozów 
mych przedsiębiorstwo roz­
stające nawozy na terenie 

Śląska — podkreśla dy- 
1 HM ..Legnica”, Janusz Ły- 
n. - Zastąpi ono w zriacz- 
:"°piuu GS, które w starych 

ach upadły j nie finansują 
psów nawozów będących 

’-!l1 sezonowym, podczas: gdy 
f™ ich produkcja, jak i

ryfikacji wyników emisji przez 
grupę inspekcyjną na’ drodze du­
blowania wszystkich operacji po­
miarowych. Czynności te powinny 
być wykonane przez służby własne 
zakładu. Byłoby to nawet ze 
względów technicznych niemożli­
we a nawet .gdyby taka możliwość 
istniała, to następnie byłoby bar­
dzo trudno dokonać właściwej in­
terpretacji występujących rozbież­
ności v,' wynikach pomiarów.

Rola inspekcji powinna się spro­
wadzać do następujących czynnoś­
ci- przedsiębiorstwo powinno opra­
cować szczegółową dokumentację 
stosowanych metod pomiarowych 
W formie instrukcji; metody po­
miarowe powinny być weryfiko­
wane w miarę, gdy w praktyce 
stwierdzane są pewne luki; in­
strukcje powinny być opracowane 
w sposób zrozumiały dla inspekcji 
zewnętrznych, władze kontrolują­
ce przestrzeganie przepisów o- 
chrony środowiska lub ich ageiui, 
powinni dokonywać przeglądu do­
kumentacji metod P^^rowycb “ 
następnie akceptować je lub żądać 
Xo^eniO do nich zmian w a­
dze lub ich agenci dokonują

zaP«»raliśmy 
ełników z fragmen-

«o ■ u~a<!er''‘'w Banku 
*tur,Z n* Bernat kon- 
„T^pnych. &iŁ5

fi n-.w, ua temat„^trznych. W raporcie
n^lri°la zev,-nętrzna 

^h»ei ^^ł>na da kontroli - 
różnicą, że jest 

kohi* ?.rzcz władze po- 
5** w z»J9 ’. Przestrzegania 
?? luł> Pt,„7s!e, ochrony śro- 
b^rone 3DedInt,stki do te- 
ybięj • Potrzebna jest

aleTTclcm Pried- 
>PrzVńS™!a 'zy- 

■ . ■ 'Pfffcl&rćw z 7.c-

wiad7Zewtll;!'?“ł,e.i Jest 

^owXW W Zakre- 
’*«zone “ procc-

dLjm wTe^ybh sytuacjach mo- 
śe być pomocne, a 
ne, wykonywanie 
CSSówpS * 

S^z^ow^onywanie we-

trzeba “rob.ć.- Nam 
rząd dal prawie 5 lat To rozsad- 
",^.„Pr2e<?Zia.1 czasowy, biorąc pod 
wń??ę’ Ze Luż 8 !at mamy mo-żli- 
wooę samodzielnego decydowania 
J kierunkach inwestowania. — 
zauważa dyr. J. Łyszczarz. — E- 
widentnym zamiarem rządu jest 
położenie dużego nacisku na eko­
logię, ale musi iść ż tym w pa­
rze odpowiedni system ekonomicz- 
no-unansowy. Mam na myśli po­
datki i pewne preferencje. Jeśli 
np. pozytywnie dzisiaj można o- 
cenić fakt, że środki przeznaczo­
ne na inwestycje ochrony środo­
wiska zmniejszają podstawę zy­
sku, czyli jak gdyby zwracają się 
nam (dokładnie w 40 proc.).— tak 
nie można zrozumieć polityki np. 
celnej i podatku obrotowego. Wia-

miedź z mini.»- 
M*" Okazuje się. że 

lBE‘**'i’nrzvsrj0ŚC'

®fr«y „rzemjslu miedz.o- 
łaftG- tki rolne chodzi. 
Ka “ -e Konieczność za- 
Ł*’^' najemnej zateż.- 

’ anść jednoznacznie z 
programu ochrony 

Kj*#**?Huta Miedzi 
!&* cwiduje zrealizować 
Fw' 'etanowi tez jeden z 

roku; gwarantów jego 
p^plaerego?

tkwi w prostym wy- 
n uiesz się produkcją 

F,,u: 231 »rzasz intensywniej- 
negatywnym 

skutkom-musiszt!> 
wi«cW kwasu siarko- 

Et0*3 J'id bowiem redukcją
■ Jat ^[groźniejszych diuB emifcwanycb

5 dwutlenku siarki — 
7 iedynie w procesie 

iwa lesl ' eó właśnie związ- 
»wa .'za^ś stanowi podsta- 
» ®’onent wyjściowy po- 
';M^P przez rolników, na- 
^rowyeh. Skoro tak. w 

lk",‘ w^ym. że kw=s 
Mnr” ma niemałą konku- 

produkowanym z smrki 
* po drugie - w pow-.e- 
mtego”. Od dziesiątków lat 

hyły dotowane (tak jest 
&ii świacie). Natomiast z 
Kdem zmieniły się regu-
■ w. rolnictwie, a rząd od

czasu zapowiada zme- 
dotacji do nawozów i pew-

©
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ciebie czekoladkę,

Małgorzata Uniatowie
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PAJĘCZYCE

Dariusz Denuszek

Małgorzata Chabasińska

wyróżnienie

Monika Jakubiak
DEKALOG JEDEN

wyróżnienie
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,n.
Pójdzie w

kłótnia drzew 
szalony maraton 
groźnych chmur 
przekłuwa nych błyska wi co mi 
jęk Ziemi 
płacz Nieba

I nagrodą, Nagroda Publiczności 
w Turnieju Jednego Wiersza

zd dużo wiem 
zaczęłam patrzeć

- nagle
pojęłam siebie 
zamykam, oczy 
wchodzę w świat 
jak mała dziewczynka 
do
ciemnego pokoju

pajęczyce na skwerkach 
w cieniu, w kolejkach 
umierają zdarzenia, przy 
suchym języku od słów 
snuią gęstą i lepką 
sieć intryg i są 
dobre pulchne szczęśliwe 
bo modlą się do długich 
włosów na obrazku

Wrócił Bóg 
Ludzie odwrócili głowy 
— po co przyszedłeś? 
wyrwało się Judaszowi 
Słyszał to Bóg 
Poszedł z powrotem 
Ludzie zdziwieni 
szli dalej za Judaszem 
a Bóg...

Chódi tu
Chodź.
Mam dla 
a może masz ochotę na serdelek? 
Zamerdaj ładnie ogonkiem.
Służ grzecznie
Proś.
Reksiu apoft!
Tylko nie próbuj szczerzyć zębów 
bo dam kopa.
Tatuś wie lepiej 
co dla ciebie dobre, 
co złe.
Czemu jeżysz sierść?
Nic mi nie zrobisz, 
założyłem ci kaganiec wdzięczności, 
prowadzę na smyczy, uzależnienia, 
dlatego rób co każę

bywa bar- 
się zimną

— z organizato- 
' ario w kazał iść 

i ‘kupić bidet. Sołtysik 
”*~a i ściągnął nerwy.

2 uśmiechem skończył

Debiuty, 
Premiery, 
Prezentacje

ludzi buło dużo 
ani jednego człowieka 
a ja miałam klapki 

na oczach 
każdy z nas jechał

swoją (iros,;h,,.fBi 
lecz, tym samym aut0 
nikomu zetem nie Prze> 
leżący na ziemi piiaM

Ludwik Gadzicki°odr> Ębskotbwy 

Iwy erotyczno uJ poznawszy wa- 
zują je chłopcom®przeka- 
md. Nigzje! Z es na^ łąka-

Marek Sołtysik, który 
kXdnetWO?Vy’ okazał 
tów akkledy mu ktoś 2 
na |C<1 spraw honori 
ł,a dworzec

CZYM JEST M|f

Dopełnianiem się kolorń 
Muśnięciem warg 
Krzykiem, dłoni 
Bólem? ..
Więc daj proszę 
Kromkę swojego Chleba 
Zamocz w naszym tOek 
A potem ugryź 
Ugryź. tak jak ja

Od redakcji: Legniccy nauczyciele — ANNą 
DEUSZ SZNERCH, od wielu lat wyławtają talent 
dzieży, ogłaszają konkursy, organizują sympozj > 
i dyskretnie na rzecz kultury regionji. Ostatni kont 
kilka interesujących wierszy. Autorami są Uczni 
szkól naszego województwa, z Legnicy i Polkowic 'e ’ 
i Lubina. Prezentujemy dzisiaj nagrodzone wier ’ 
torom dalszego rozwoju, a sprawnym organizator, 
tym sensownym dziele.

;uir) Miłosną miały swoje przeuro­
cze akcenty towarzyskie. Zauważy­
liśmy, ze znakomity krytyk młod­
szego pokolenia Waldemar Smaszcz 
z B.alegostoku zapalał sympatią do 
pani Conti z Włoch i często towa­
rzyszył jej przy posiłkach. Cóż. do­
bre obyczaje! Nie wpłynęło to jed­
nak na różnice poglądów literac­
kich, co w kilku miejscach dało się- 
zauważyć. Ale także w kilku miej­
scach pani Irena Conti zasadniczo 
wspierała przekonania krytyka 
Kto wic, czy wspólne posjłki jed-.

zbliżają ' przekonań arty-.

A

rv powtarza1- k[i

dać i w K1?VW
■ plan>> zTsłU3*’ 

Lubińskie 
Ukrainę- . pyć 
stwierdził, 
wraz z
ptak”, ktorjić f

stosunki 
Kijowskie

■e> Z ■nil<>scią 
■gorzej! *

uczyniłeś bożka surowymi, rękoma 
w niego uwierzyłeś
zawiódł
cierpliwość
załamała lód na stawie 
odarły z idei wróciłeś 
wściekłość credo rozpaczy 
i no kolana
pnna twoja
w człowieczeństwie
bolisz mnie czasami

Boże
czy musiałeś
utracić tak wiele 
by jeszcze więcej 
stać się człowiekiem

je<ibiegio dnia zmieniła' pięcidkrot- 
n,e stiioje, na każdą okazję, budząc 
powszechne ochy j achy, szczegół- 
noe ze strony tej samej płci. Rzad- 

się zdarza! Ktoś skomentował, 
e to po podróży za Wielką Wodę 

ta-k się dyrekcja KMPiK-u stroi, a- 
°Slro zaPrzeczamy. Styl' p. 

Wioli znamy jeszcze sprzed 
racz ęieJ Zawsze budziło to
J- -e uznanie- Nawet wnaj-tru-d- 

■ iyn? okresie można czvmś im- 
bonować!

zastygły płacz mgły 
barwne wisiorki 
zawieszone
w tchnieniu wiatru 
jedyna tak nietrwała 
kolia naszej planety

KURZA .

I na 
tycafiy- 
nnę^2-' 1

brali uó»* po 
■ odwainn. «

się bali

kiedy przyjdziesz 
ożyją umarłe sprzęty 
krzesło na którym siądziesz 
mrucząc ot uli cię 
swoim jutrem
do stóp przybiegnie ci
rozbrykany źrebak stolika a wieszak 
niezgrabny i pe!e„ miłości 
przestępująe z nogi na nogę

C-’e Sc-°°ł sP°Jrzeniem 
wtedy W 
f°Sę.ci Olowę na ramieniu 
i będziemy karmić z -reki 

. dzikie anioły

nyeh okresach" swojej* H !ÓŻ' 
nawał. Kogo tam nil ma?? t 
Lipska, i Szymborska, i śliwi nWa 
Harasymowicz, i Nowak- k- ’ 
pozycji, mnóstwo tuzówkllkaset 
świetności. I pomyśieó w ’T , ^!e 
twoa-zy się a-u-tcnty-czina h-V'blnie

. prywatna. .-Biblioteka teka zanal-it”^ 1 xupić biilet- Sołtysik Wika GadzickicX R. Lud- . poPa!‘! Papierosa i ’ • -
Je-go Ślady? Pojdzie w . 11 2 “śumecnem skonc-zyi

A - zgrzytów fcez większych
oeen-i-li że p. dy. * .

"■ - bgu . win,,.. kr?. ^-i 'hyi wszystkim zdzi- ■
Szewezcnko, któ-

TKK

Józet Bara-n, poeta buntownik a-
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Uj» „fiarowai
.« tórc . 50 rocznicy
\ "“‘"‘niego sWnatv

JU
Tde “c"'"

< ki i wrę

■^7) Pio siedział »a 
feinia ’ z kilkoma /a- 
>>". tódy po*wil pe~ 
kowany Pan z Neapo- 
f«W’ n duchowy kapucy- 

Jtf&ni, z ca,ym 
®an b .„vrh czerwonych 

cudharowal Stygmatyko- 
óre on„ rocznicy otrzyma- 

Stygmatów. Wiel- 
jubileuszowe 

-« za trzy- dni. O. 
—. °dt na róże, wyjął jed-. 

ioP8’- wręczył ofiarodawcy 
złożył ja w' jego imie- 

WĆWej z PomPei- Prze“ 
MakC “ .eceniem mężczyzna 

zawiózł różę do 
nzW.1'1' pompejskiego i wrę- 
daarljLi z zakonnic, prosząc, 
* ten dar od Ojca Pio 
r^ownym Wizerunkiem 

W C Siostra włożyła ją do 
. E?wazonu’ raze™ z 
''.ini li''’ia,3 ™'rzęśnia, kiedy O. 
felTuż ztego świata., za- 
|® , Pompei postanowiła 

nrzywiędłe kwiaty z oł- 
jakir byi° -iej 

.* ie kiedy spostrzegła, ze 
inpio nie tylko nie. zwiędła, 
Ltulila P,atki sta’ąc się 'zn0' 
Łhnacym, świeżym pąkiem. 
£ w rok później bawiący w 

. E.0 Alberto widział tę ró- 
3 Lkniętą w przezroczystym 

L Kwiat, stulony w pączek, 
bwsl całą świeżość i barwę.
1 wszystkich, którzy znali mi-
I uwielbienie O. Pio' dla Ma- 
bvl to wymowny znak Jej 
ci dla tego pokornego sługi, 
ącego Ją przez całe życie
setkami tysięcy wiernych, 
od 19 września zaczęły na- 

ić do San Giovanni Ro-torTdo 
;i i grupy pielgrzymów, zna- 
tb i przyjaciół, córek i sy- 
duchowych, członków Grup 
itwy. W żadnym hotelu, w 
rm pensjonacie nie można 

znaleźć Wolnego miejsca.
i osób musialo nocować w 
chodach, autokarach.
września był dniem podob- 
do innych dni. O godz. 5 
0. Pio odprawi! Mszę św.,

II spowiadał, modlił się. Wie­
ra z centrum miasteczka wy­
ła tłumna procesja, na czele 
j szedł burmistrz i radcy, 
ie zmierzali w stronę klasz- 
niosa.c w rękach zapalone 

dnie. Dotarłszy na plac przed 
dem Matki Bożej Łaskawej

się modlić, ’ a potem cze- 
. spoglądając ■ na okno celi 
10 w nadziei, źe się im . po-

?’ P‘°- n‘e uczestniczył 
'" hałaśliwych obchodach, 

moze uzna! za niezbyt 
■Vlł ’ CZC'3 nimi mislycz- 
fe Xe’ 235216 przed pó! 
IŁi ?darzenie> k‘óre zaw- 

’ ,otaczać dyskrecją, 
Wo; ■ odzk‘m wzrokiem i
1 .0A Pcncdto czuł się źle, 
n'Jki ni -i Gwa!towne ataki fcpsilaly sif:- trzeba ”y-
2 Poc:«, W?y'yać łckarza. Na 
'Ibraci -\'enia Przełożonych i 
,.To " chory odpowiadał tyl- 
’tóea- .t0
.św. Don; "-a nie odprawił 

’Mzono •/ "j po P°,udniu za- 
toslaw;i , • 0 kościoła, gdzie 
Jhypadal?le™5'Ch. 22 wrześ- 
yle razy wniedziela' °- Pio- 

""czul iswo>m życiu, na- 
'"'ząl, iak ePIGy Juz 0 8°dz- 
’< si9 do nAWykle: PrzySoto- 

° Urotzvif°rannei Mszy św. 
? "Statnin ’ kowana Msza 
Mai j3 a. w życiu O Pio 
” si9 zemXZąC’ M koniec 
^zziie ny na ołtarz. 
^<i"SriOno 8° celi,

£ h'AvvET wtedy

z lr-u-
CV'rt?>rzyl:<>m‘n<>ść' 
bole w. całym 

L -myślą o dn-

chaj Jezus 
dzają twoje

pomocą _
Jo

dych,. O .p/.zyjśeir? 
ookonał cudu . 1 —4 - 
cudu. ’ ®o ostatnśegi

Niechaj «poWie narn „
Alberto, niesb-ud-^n A. n,m °- Pio: „Z okazi\n y ,b!0«raI o. 
tyzacjj O. Pio przybw™□yoSty8'ma~ 
ęaawi Rotundo kochany przTz nie' 
go i-ceniony za -niesb-Ii e ' e“ kdność w Grupach Mod^ 
P>n z. Biella. PrzyX, ,y G,,no 
swoją rodzinę bv S°b;!
wspólnie w uroczystościach 
dzić kitka dni u bokht i"' P<;~ 
Ojca. ku k<>chanego
«.?m'WrZTn’a’ ho Południu, pod- 
dld^o1 Pdo .s,ed?-dccgo na we-?an- 
d ‘e o- ,P‘O ’ poprosiłem, by napi­
sał m kilka słów na odwrocie ó- 
biazika, przedstawiającego Matkę 
Boską z Dzieciątkiem. Nie powie- 
p“ n" ?U’ ohcę.go dać panu 

i' wzią! obrazek, ucało-
PT°błogosławał- i napisał: „Nie- t . zawszc o,sla_

Bóle”. Kiedy Gino Pin

słowa
™U <iiOń ‘ Poiłem <k» G-ma, który usłyszawszy 

G. Pio, rozpogodził się.

Około godz. 1,1 przy lóżlku 
zgiomadziłi się dyrektor 1 
d 1 C~i 1 ISIS-'/A .1 ,lr.5 lit» <. i .11U1J n j 
Wszystkie objawy choroby 
ł.v. dziewczynka ■■ była 
adrówą”.

małej 
n,. szpitalaOi Gusso i kilku innych lekarzy 

-7 minę- 
cahko wicie

to iob1aki C/'na °P^oja> niech 
de Se n n’,,a ™e W BioUa- Bę- 
domośein • " Z Jowitą świa-Cć^L“>P0*61"^ niedelikat- 

Ofeze" Gg I W dalszy™ ciągu: 
mo£ Lb?° Pm kst biedt1y i nie 
■nozc sobie pozwolić na wydatki 
rodziny ew\d)Ugim P0*5^0™ całej 
DlaczJL -San Giovanni Rotondc. 
^i«C4ego. me wyrwie Ojciec z rak 
M- onoy uzdrowienia dla dziew

operacji?...”. Ojciec Pio utkwił we mnie głębokie spój™, 
p e ! odparł: „Tak... będę sig mod-

wiele razy, podczas nocnych eau- 
wań. Na koniec poprosił mnie, bym 
odnowił wraz z nim akt śłuboweń 
zakonnych. Zadrżałem, słysząc te 
pros-bę, bo mamy zwyczaj czynić 
to na łożu śmierci. Spełniłem ied- 
nak tę jego prośbę, a on rrr^M: 
-Synu, jeśli to dziś zawoła mnie 
Pan pros wszystkich braci, by wy- 
jKiczyli mi moje przewinienia: proś 
leż o modlitwy za moją duszę”.

Po -kiliku minutach milczenia po­
wiedział: „Żlc mi oddychać w łóżku 
pomóż m.j wstać”. Nalegałem, bv 
pozostał w łóżku, ale w końcu zgo­
dziłem się. Pomogłem mu się u- 
brać, obmyć zimną wodą twarz, u- 
czesać brodę, usiąść w fotelu. „.Zo­
bacz no, poprosił, czy niebo jest 
wygwieżdżone”. „Tak” — odpar­
łem, „A więc wyjdźmy na dw<'w”.

Sam wstał z fotela, wwiprosłowiał 
się tak, jak przed Wy. Pmlbiegłem 

y podtrzymać, lecz z<? aci-umic- 
niem- zdałem sobie sprawę że po- 
rusza się żwawo, jakby rmi nagłe 
ubyło dwadzieścia IM. Wyszedł z 
celi, skierował się k-u werandtee 
i własnoręcznie zajralil światło 
czego nigdy nie robił. Kiedy sta­
nęliśmy pod- niebem IśrŁiąeym od 
■gwiazd, rozejrzał się wokół z jakąś 
rozjaśnioną,, uspokojoną twauzą. 
•Stal tak przez k.i.Ika mżnot w mil­
czącej kontemplacji, a potem u- 
siadł w fotelu. Zwykle kiedy prze­
bywał na werandzie, modlił się.

eo a z natomiast m.ia-1 w«z<Tok u- 
Ukwiony w jedno wyraźne miejsce 
— to, gdzie w-kilka godzin później 
ułożono po śmierci jego dało.

Po jakichś dziesięciu roimuąch 
zauważyłem, że zaczyna gwałtow­
nie blednąć. „Wróćmy do pokoju” 
Zćiipioponowalem. Podnio.&jem go z 
fotela i zauważyłem., że .stej się 
nagle ciężki, bezwładny. Po-oiejłłem 
•po wózek ńa kółkach.

Aż do tej chwili nie n>y£łołemr 
że oto nadchodzi kres jego dni. ale 
teraz widziałem, jak mu twarz po­
krywa bladość, jak sijideja ’us4a. 
Przeraziłem się. O. P*io powta-rzal 
tylko „Jezus, Maryja” co?aa cich­
szym głosem.

W -pewnej chwiiło. utkwiwszy 
wzrok w przeciwległej ścianie za­

przeczyła! te słowa, w oczach zal­
śni i y mu lży. „Od wagi, r zek łetm. 
Ojciec Pio jest z tobą”. Pin po­
szedł do hotelu, do swojej rodziny, 
a wieczorem pr-zybiegł do mnie za­
płakany: „Ojcze Alberto. Słowa O. 
Pio już się sprawdzają. Moją córkę, 
Marię Pie, przewieziono do szpitala 
z wysoką gorączką, straszliwymi 
bóilami brzucha i wymiotami. Le­
karze sądzą, że może to być zapa­
lenie wyrostka, zapalenie otrzew­
nej albo guz. Jutro ma się odbyć
konsultacja”.

Nazajutrz, po niedzielnej Mszy 
św. O. Pio, po jego omdleniu, ok. 
godz. 8 rano Gino znów przyszedł 
do klasztoru, jeszcze bardziej zroz­
paczony. „Ojcze Alberto! Stan Ma­
rii Pii jest poważny... jest bardzo 
chora. Tak bardzo martwię się 
chorobą drogiego O. Pio i mojej 
córki. Co mam robić? Chciałfoym 

' wrócić z. nią do domu, do Bie-Wa. 
Jeśli, ma się coś złego wydarzyć, 
niech to będzie w domu. Tak bar­
dzo pragnąłbym poradzić się O. 
Pio, ale być może proszę o rzecz 
w tej chwili niemożliwą”. „Pójdę 
zobaczyć, odparłem, czy O. Pio le­
piej się czuje i czy jest w stanie 
coś doradzić”.

Udałem się -na werandę, gdzie 
siedział O. Pio, pogrążony, w mod­
litwie, z koroną różańca w dłom. 
„Czego ćhcesz?” zapylał. Opowie-, 
daiałem mu pokrótce, co pr^' 
rzyłe się Gino Pin i 
cze, on prosi o radę. Czy ma za 

, wteźć małą do Biella czy 
ją' teitaj, W naszym saprtału? . u 
słyszałem natychmiast od^waedz. 
„Niech zoelanie. w tym szpitalu.

JEŚLI TO DZIŚ ZAWOŁA 
MNIE PAN...

Już na kiilka lat przed śmiercią 
O. Pio, każdej nocy ktoś czuwał 
nad nim w nocy. W ostatnich go­
dzinach jego życia towarzyszy! mu 
O. Pellegrino da San.t Elda a Pia- 
nisi.-Ot-o jego świadectwo:

„Tego wieczora wszedłem jak 
zwykle do pokoju Ojca ok. godz. 
21. Pełniłem ten obowią.zek od 
trzech lat. Ojciec Pio sypiał kró­
ciutko, najwyżej godzinę lub dwie. 
Resztę czasu poświęcał modlitwie. 
Już o godz. 1 wstawał i zaczynał 
przygotowywać się do Mszy św. 
Tej nocy O. Pio wołał mnie pięć, 
sześć razy. Pytał, która godzina. 
Był blady, w oczach pojawiały mu 
się Izy, a;le wydawał mi się spo­
kojniejszy niż w jn-ne noce.

O północy zapytał z niepoko­
jem, jakby przerażony. tym, że od­
mówię: „Czy możesz zostać ze mną, 
synu?”. Odrzekłem, że tak. Zwykle 
siedziałem \v fotelu, ale tej nocy 
Ojciec życzył sobie, bym usiadł na 
krześle, blisko łóżka. Ująk me dło­
nie w swoje i ściskał je mocno; 
drżał cały jak dziecko w gorączce.

Potem co kilka minut pytał któ­
ra godzina, tak jakby umówił się z 
kimś i niecierpliwie czekał chwili 
spotkania. Z oczu spokojnie pły­
nęły mu łzy. Kdedy znowu zapytał, 
cży czas na Mszę św. odparłem: 
„Ojcze, zą wcześnie na Mszę św.”. 
A on wyszeptał: „Dziś rand odpra­
wię ją w swo je j pitenc-ji”. •

Fotem zapragnął wyspowiadać 
się'. Nie byłem jego- stałym- spo­
wiednikiem, ale .-L^ow a !-ilcm go 

pytał: ,yA ta.m, kto to jest?”. „Zdję­
cia Ojca najbliższych, mamy, lały 
oraz niektórych chorych” od­
rzekłem. A on na to: „Widzę dwie 
matmy”. Pomyślałem, że fte wid^ai. 
Zbliżyłem się więc do ściany i 
wskazując zdjęcie powiedziałem: 
„To jest mama Ojca”. O. Pio spoj­
rzał na -mnie i rzeki: „>Jie manfw 
się, ja doskonale widzę. Alle fam 
są dwie mamy”. Wtedy zroAu-mia- 
lem, że tą „drugą mamą” była Mat­
ka Boska, którą tak właśnie, 
zdrobniale i z czułością, nazywał. 
Wszyscy wiedzieliśmy, że O. Rio 
miał często widzenia Matki Bo­
żej. Ja sam bywałem świadkiem 
•tych jego niezwyczajnych do­
świadczeń. Obserwowałem go nie­
kiedy z ukrycia, gdy był pogrążo­
ny w modlitwie. Słyszałem często, 
że z kimś rozmawia. W takich 
chwilach jego twarz promieniowa­
ła jakimś dziwnym światłem. Tej 
ostatniej nocy nie *i'ozmawia5 z 
„dwiema, mamami”, ale wyraz twa­
rzy zdradzał, że kogoś widzi.

Potem poczuł się jeszcze gorzej. 
Oddech stawał się coraz cięższy. 
Zabronił mi wprawdzie budzić le­
karza i braci, ale widząc jego stan 
zadzwoniłem do dr Salló. lekii-rza O. 
Pio, oraz zaalarmowałem ojca 
przełożonego i braci.

Lekarz przybył Jialychoiuast. u- 
s iłował podawać tlen, rotwł za­
strzyki, wezwał innyyh dekarzy ze 
szpitala Domu Ulgi w Cierpieć hu 
Na próżno. O godz. 2.3(1 Ojoioc Pio 
umarł. Sipokornie, nifcwet bet wewt- 
cbńietftoa.

ł DekońiMeme M
IRENA BURCliAO»A



URLOPOWE DYLEMATY

W szeregu polskich demów nad­
chodzące lato, czas wakacji i urlo­
pów, witany jest z obawą 1 ołów­
kiem w ręku. Uroki nadmorskich 
plaż zestawia się często z wersal­
ką. którą trzeba oddać do tapicera, 
z zakupem podręczników do szko­
ły l płaszcza na zimę, czy malo­
waniem mieszkania.

Na ile dylematy te dotyczą pra­
cowników KGHM? Jak w tym 
roku i gdzie będą oni wypoczywać?

Sytuacja w każdym zakładzie 
jest właściwie inna. W niektórych 
nie odczuwa się, że czasy są cięż­
sze. W innych zainteresowanie 
wczasami, mimo dofinansowania 
zakładu, jest mniejsze niż w ubie­
głych latach.

W Hucie Miedzi „Głogów” licz­
ba chętnych na wczasy i kolonie 
jest porównywalna z ubiegłym 
rokiem. Około 2 tys. osób pojedzie 
na wczasy a 1,5 tys. dzieci będzie 
wypoczywać na koloniach. W tym 
roku hutnicy mieli do wyboru po­
byt w Pogorzelicy. Dąbkach, bądź 
Lubiatowie. Kilkadziesiąt osób w ra­
mach prowadzonej od lat wymiany 
wczasowej pojedzie do Czechosło­
wacji (75 osób) i cieszącego się w 
tym sezonie małym zainteresowa­
niem NRD (20 osób). Koszt skiero­
wania wczasowego wynosi około 
600 tys. zł, a kolonijnego 800—900 
tys. zł. Odpłatność pracownika u- 
stalono obligatoryjnie na 200 tys. 
zł, przy czym zgodnie z zasadą, że 
każde dziecko może dwa razy do 
roku korzystać z dofinansowania 
zakładu — jeśli nie było na zimo­
wisku i za wczasy, i za kolonie 
rodzice płacą po 200 tys. zł. Huta 
przewidziała również dopłaty do 
obozów harcerskich i innych, or­
ganizowanych przez szkoły. ponad­
podstawowe. a z których korzysta­
ją dzieci pracowników zakładu. W 
tym roku rozdział miejsc wczaso­
wych przebiegał bez większych 
emocji.

Pracownicy kopalni „Sieroszewi­
ce ” wypoczywać będą na wczasach 
w Świnoujściu. Kołobrzegu. Dąb­
kach. Łebie i w niedawno odda­
nym do użytku ośrodku „Mala­
chit” w Świeradowie Zdroju. Miej-

i tym podwyższono wpłatę na 
konto do 120 tys.‘ Oczywiście środ­
ki te nie są adekwatne do obecnie 
obowiązujących cen za usługi ta­
kie jak wczasy czy kolonie. Aby 
wyrównać olbrzymie dysproporcje 
ustalono, że każdy zatrudniony o- 
trzyma dopłatę pochodzącą ze 

scentralizowanego funduszu KGHM, 
w wysokości 450 tys. zł. Ale i to 
po obliczeniu kosztów skierowania, 
przejazdu i trochę grosza na dro­
bne przyjemności jest zbyt małą 

tys. zł (dochód 608 tys. zł). Podo­
bnie ma się rzecz z obliczaniem 
należności za kolonie., których peł-. 
ny koszt wynosi około miliona zło­
tych. W tym roku na trzech tur­
nusach w Rewalu i jednym 24- 
-dniowym w Międzygórzu wypo­
czywać będzie 200 dzieci. Dla mło-' 
dzieży starszej, źe szkół ponadpod­
stawowych planuje się wykupie­
nie miejsc na obozie żeglarskim w 
Nowej Wsi Zbąskiej lub Trzebieży. 
Opłata będzie naliczana oczywiś­
cie podobnie jak w przypadku ko­
lonii i wczasów.

Dział Socjalny ZG „Sieroszewi­
ce” twierdzi, że mimo iż już czer­
wiec, nie wszystko dopięte jest 
jeszcze na ostatni guzik. Akcja let­
nia ruszyła, a nie wiadomo jesz­
cze czy > zakład otrzyma jakieś 
dofinansowanie z KGHM i czy 
uchwalone zostaną wczasy pod 
gruszą.

W Zakładach Górniczych „Pol­
kowice” złożono w tym roku mniej 
podań o skierowanie na wczasy 
niż w minionym roku. Coraz wię­
cej górniczych rodzin odczuwa, że 
pracuje tylko jedna osoba. Wracaj­
my jednak do oferty. Rozdzielono 
1309 miejsc w ośrodkach zakłado­
wych w Ustroniu Morskim i 
Pszczewie. Za podstawrę obliczania 
należności za wczasy bierze się

sea wczasowe rozdzielono rat«dzy 
300 rodzin. podań było nieco wię 
cel W tym roku kwalifikowano 
osoby, które albo nigdy jeszcze niu 
korzystały w zakładzie z tet to 
my wypoczynku, albo tez ostatni 
raz przed trzema laty.

Koszt skierowania na wczasy ob­
liczono na 700—750 tys. zł Praco­
wnik płaci za miejsce w zależnoś­
ci od dochodów przypadających 
na członków rodziny. Sa więc ta­
cy. którzy uiszczają za jedno miej­
sce symboliczne 67,5 tys. (dochod 
90 tys.) i tacy, którzy płaca 

, „wagę zarobek z drugiej po- 
Fowy ubfeglego roku. Odpłatność 
za skierowanie nie przekracza 
tys. zł. Z kolonii skorzysta w tym 
roku 520 dzieci.

Zupełnie inna jest sytuacja w 
kopalni „Lubin”, której załoga w 
referendum postanowiła, ze pie­
niądze z .funduszu socjalnego wpła­
cone zostaną na konta osobiste 
pracowników. Po obliczeniu wy­
jadło, że każdy zatrudniony otrzy­
mał 80 tys. zł. Stworzono jednak 
preferencje dla osób pracujących 
w szczególnie trudnych warunkach 

sumą, aby zachęęąz j 
na wczasy. Ilu pracott-„°, 
rodzin naprawdę 
mego wypoczynku 2dzieć. Część załatwi 4
czynek na własną r(T 
zakładowej mimo Z 
cowmkow w Dahlraii “ls 
100 tys. taniej. Podobni?,0 
skiej Poręby zdecydowało 
rzystac na razie 50 roTską 
więcej powinno być chętnych 
jazdu nad jezioro w w„Ln 
Za nocleg . w domku 
wym płaci się tam 6.4M ,, W 
by. Taniej jest na noiu . wym. - ” na!uwb.

Również mniej dzieci niż 
przednim roku, (a byli 
skorzysta z kolonii Na ra,- 
domo, że do Wojnowic 
65 dzieci. Skierowanie koJ® 
700 tys. zł. Kilka osób ,7.' 
chęć zakupu skierowania 
łonie w innej miejscowo^.

Wiadomo, że część osób nfanut 
„wczasy pod gruszą”. IIU wiw 
cewników ZG „Lubin” i CZ1O1£ 
ich rodzin spędzi wakacje w faJ 
nie da się na razie oszaeowić 
Jedno jest pewne, w ubiegłym t, 
ku z wczasów w zakładzie nnn 
skorzystało 1.750 osób; w tym K. 
ku będzie mniej.

NIC NIE SPADA Z NIEBA
(Dokończenie ze sir. 1)

, z nich uważa — nie bez racji — 
ze w sposób istotny przyczynia 
się do jego wypracowania. I trze­
ba mieć Salomonowy łeb aby to 
wszystko sprawiedliwie rozsądzić. 
Inna jest bowiem rola projektan­
ta z „Cuprum”, a inna operatora 
z „Polkowic”, tak jak różne są za­
dania. które ich firmy wykonują. 
Pierwsza trudność wynika więc z 
oceny hierarchii ważności. Podob­
nych łamigłówek jest mnóstwo. 
Wszystkie one sprowadzają się do 
kwestii poruszonych wcześniej- Ą 
więc jak mierzyć i czym, aby o- 
trzymać wynik obiektywny i ma­
ksymalnie zbliżony do prawdy?

Poszukiwanie prawdy trwa w 
KGHM od dawna. W czerwcu 
1989 Zebranie Delegatów Załogi 
KGHM, uchwaliło opracowanie 
„założeń systemu oceny działalno­
ści zakładów KGHM”. którego ce­
lem byłaby syntetyczna ocena ro­
cznej działalności zakładów KGHM. Ocena oparta na syste­
mie analizy ekonomicznej i ogól­
nie obowiązujących danych pań­
stwowej informacji statystycznej. 
Miał to być materiał informacyj­
ny, z którego można by wywnio­
skować o postępie w poziomie e- 
fektywności ekonomicznej zakła­
dów, dokonywać porównań w po­
szczególnych grupach, a więc w 
zakładach górniczych, hutach za­
kładach zaplecza. System powstał 
i Zespół Finansowo-Ekonomiczny 
aGHM ogłosił niedawno wyniki 
„syntetycznej oceny działalności 
zakładów za 1989 rok”.

Dokument jest bardzo obszerny 
i jego szczegółowe omówienie 
przerasta możliwości gazetowego 

e-

tekstu, choćby ze względu na „ta­
siemcowe” tabelki. Można je ana­
lizować na różne sposoby i pod 
różnym kątem w zależności od 
pożądanego wyniku. Można się z 
nich dowiedzieć niemal wszystkie­
go, co świadczy o firmie — do­
brze łub źle. Ja posłużę się tylko 
kilkoma charakterystycznymi 
przykładami, które przy okazji 
rozwieją parę mitów. (Zaintereso­
wanych tym tematem odsyłam do 
materiału źródłowego, który jest 
dostępny w każdej radzie pracow­
niczej).

Autorzy opracowania posłużyli 
się dwoma rodzajami mierników 
wynikami r- ■ 
mierzonymi wskaźnikami <1 
miki relacji ekonomicznych ; 
lacjami ekonomicznymi "w ujęciu 
wskaźników syntetycznych. Jest to

efektywnościowymi 
wskaźnikami dyna-

i re- 
ujęciu 

tak mądre, że sam nic prawienie 
rozumiem, ale postaram się rzecz 
ująć w proste słowa.

W pierwszym przypadku oce­
niono zakłady poprzez zmierzenie 
zyskowności sprzedaży, wydajność 
pracy, produktywność środków 
trwałych produkcji, poziom kosz­
tów, materiałochłonność sprzedaży 
i pracochłonność sprzedaży Przv 
jęto więc kryteria obiektywne 
które wszystkich pozwalają mie- 
rzyć jedną miarą i mówią szcze­
rze co jest w „środku”. - Miara 
Odniesienia były wynik; osiągnie, 
te w roku 1988. co podkreślam 
albowiem oceniany okres przynadł 
w czasie szalejącej inflacji. 
co wyniki mogą być obarczone 
pewnym błędem.. Jednak dla “T 
wnętrznych ocen są one miarodaj-'

Autorzy oceny — stosując u- 
średniony zbiorczy wskaźnik

fektywności — ułożyli listy ran­
kingowe zakładów KGHM. Jedną
— dla wszystkich i drugą — dla 
poszczególnych grup.

Z pierwszej listy wynika, że 
najlepszą firmą w KGHM są Za­
kłady Mechaniczne „Legmet”, tuż 
za'nimi uplasowała się Huta Mie­
dzi „Głogów”, a na trzeciej pozy­
cji znalazł się ZHP „Zakmat”. 
Czwarte miejsce zajął ZBGH a 
piąte ZG „Lubin”. Kopalnia „Ru­
dna”, która zawsze rościła sobie 
pretensje do palmy pierwszeń­
stwa znalazła się dopiero na dzie­
siątej pozycji. Listę tę zamykają
— ze względów zupełnie zrozu- 
™a!yc\„ ~ Zakłady Górnicze 
„Konrad”.

Równie ciekawie przedstawia 
się sytuacja w tabelkach grupo­
wych. Wśród zakładów górni- 
czych króluje kopalnia „Lubin.” 
na pozycji wicelidera kopalnia 
„Polkowice’, trzecią pozycje zai 
muje Zakład Robót Górniczych 
dopiero czwartą „Rudna” mijać 
?ah'F mi Zaklad Bud™y Ko- 

cznvehrUpie •z?kl4dów metalurgj-

ZBGH lCzwnHed • "Zakmatem” i 

Lego peletonu koncowce

Dopiet porównanie”'" ,WS.^stko 
świadczy o r.-.-e. Wskaźników 
Spójrzmy na lisf«n'Cy dystansu, 
derujący LeemPp> centraln-1- Li- 
!«1.4 (im » wsk^nik 
dna” ^jmu Hc/Z/T, lePie3>. „Ru-

. Jodkową pozycje

tywną. Po prostu 
'£ nieba.

JM

— 141,3, a zamykający listę „Kw 
rad” — 80,8., A teraz w 
gólnych grupach: ZG „Lubi”,.7 
158,0, ZG „Polkowice” - m 
ZG „Rudna” - 141,3, ZR?^ 
144,9. HM „Głogów” - l/Ą 
„Legnica” - 157,4, HM 
nia” — 151,5. ZM ...Legnirf 
181,4, ZHP „Zakmat” - ‘T 
ZBGH - 161,3 i ZBiPM 
prum” — 127,4. „„nier

Punktację generalnąI P*. 
dzają inne wskaźniki. Ja ff( 
lem wskaźnik wydajnością^ 
jako zrozumiały i wy , fjr- 
Spójrzmy jak się on ukłaid u
mach zajmujących pierw* > (],) 
miejsc na liście centra 
wyższy tym lepiej). .Les 39$ 
395,3, HM „Głogów’ - 337,0 
„Zakmat" — 396,6, ZBGH 
i ZG „Lubin”-306.9 
nania: zajmująca śród ko 
cję „Rudn-a” - 292,8, 
niej — 296,4. „men1-0*3;

Wydaje mi się, ze koa ycft jJ* 
nie zaprezentowanych o e tz 
zabiegięm zbytecznym. . jr.os 
montują się same. / 
wskaźniki, których nie 
toozalem (jeszcze bęaa 0"
aby wrócić do tematu) ptełir
czywiście próbować pyt3"1,
wać. Można np. wyjsc prA
czy mierzenie wydajn » t<" 
w „Rudnej” i na „Lubin* 
samymi narzędziami, d? J 
dajne wyniki czy tez ■vny»?'^ 
ich mechaniczne j
przynosi w pełni °b’ piciiiP! 1 
brąz. Można, tylko ze P 
tym nie wie. &

A zarabia się go * nri’d‘%-
,dy po odjęciu^ kosz to'vj(|S(»ie U 
od wartości sprzeda2.- e
kaś reszta. I wlainie , „b” ,
miarą do końca i n|c

ANL'SZ
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5)

na ,dep-

zoslała
Górni-

bro-nili:
Wagner i

..Legmet” — 1286
„Głogów” —

udziale reprezentacjom ZG 
ZBK — 

— 967.5 pkt..

9—10 czerwca spotkali się w Lu­
bi a towie żeglarze, inaugurując 
XVI spartakiadę sportów wodnych 
KGHM.

Uczestnicy regat rozegraJi pięć 
wyścigów, .z których trzy 
s ze by ł y punk tów a n e.

Wierzbicki „Zanam” — 
10) Wiesław Zając ZG 

12;45,54, 11) Sta- 
Ma-rzec „Legmet” —

;4mierz Niedzielski ŻG 
oio9,27’ I**) Ryszard Więc 

14) Kazimierz Brze- 
Legmet” — 8.81. 15) An-

16) Jań
17) Sta- 
8,12, 18) 
— 7,89, -

Mistrzem spartakiady 
reprezentacja Zakładów 
czych „Rudna” w składzie Ma­
riusz Kires — sternik oraz. Da­
riusz Dziaszyk i Jarosław Sędzak. 
Srebro wywalczyła drużyna ..Za- 
namu”: Andrzej Patron. Janusz 
Michalski i Mirosław Różański, a 
brąz — ,‘Elpena”, której barw

Janusz Lubrant. Adam 
Eugeniusz Orzech.

2) Zofia Kalisz ZRM —
3) Helena Byrdziak z za- 
- 56,08, 4) Józefa Różańska 
” — 57,90, 5) Alicja Bo­

rowska „Elpena” — 63,08, 6) Zo­
fia Szantalewicz HM „Cedynia” — 
1; 17,90.

Skok w dal kobiet: 1) Danuta 
Paprota ZT — 4,97, 2) Beata
Klimczak „Legmet” — •4,29„ 3) Ol­
ga Czarniańska ZRM — 3,90, 4) 
Krystyna Plukar „Elpena” — 3,89, 
5) Michalina Klupa HM „Głogów”
— 3,86, 6) Teresa Dąbrowska ..Za­
nam” — 3,66, 7) Małgorzata Bo­
rys ZT — 3,41, 8) Bożena Chodo­
rowska z zarządu — 3,39, 9) Iwo­
na Skotarczyk ZG ..Polkowice” — 
3,37, 10) Grażyna Roszek „Zanam”.
— 3,24; 11) Jolanta Makuch ZG 
..Konrad” — 3,21, 12) Danuta Śro­
da ZRM — 3,12, 13) Jadwiga Lan-

. ge „Elpena” — 2,69.
1000 m mężczyzn powyżej 35 lat:

1) Czesław Lichota (Zanam” —
2) Leszek Kołodziejczyk 

2; 58,07. 3) Ma- 
„Głogów” —

4) Krzysztof Siejkowski

ANDRZEJ MARAN
na” — 12,28, 3) Piotr Uliczka HM 
„Głogów” — 12,69, 4) Radosław
Stachowiak ZT — 12,73, 
Opalacz ZG „Polkowice”
6) Artur Nowak ZBK
7) Krzysztof Audaś ZRM

ciech Be-rton ZG „Polkowice” — 
59,06, 5) Grzegorz Cecuła HM
„Głogów” — 60,00, 6) Mirosław
Jagiełło „Zanam” — 60,02, 7) Jó­
zef Czeniański HM „Cedynia” — 
64,11, 8) Mirosław Dworzański
„Legmet” — 64,23, 9) Teofil Zie­
liński . ZG „Rudna” — 64,71, 10) 
Grzegorz Sołtys ZBK — 66,99, 11) 
Jerzy Kopeć „Legmet” — 68,38, 
12) Ireneusz Radziszewski ZG 
„Polkowice” — 69,05, 13) Miro­
sław Kozak ZT — 69,91, 14) Wie­
sław Ziębicki „Elpena” — 70,08, 

. 15) Waldemar Nadolski „Zanam”
— 72,01, 16) Mirosław Król HM 
„Cedynia” — 72,84.

300 m kobiet: 1) Małgorzata 
Rakoczy z zarządu — 51,29, 2). He- 

- lena Koblańska HM „Cedynia” — 
52,64, 3) Anna Przybysz „Elpena”
— 57,60, 4) Bernadetta Zawadzka 
„Zanam” — 58,38, 5) Bogusławą 
Gut „Legmet” — 70,76.

300 m kobiet powyżej 30 łat:
1) Halina Tarkowska „Legmet” — 
55,27, 
55,30, 
rządu

Łacina „Legmet” — 
9) Krzysztof Szabat ZG 
— 3;21,00, 10) . Zbigniew

3;31,00. 11)

2;52,04,
ZG „Rudna’ 
rian Stachyra HM 
3;02,12, . ’ .
ZG „Polkowice” — 3;05,50, 5) Je- 

. rzy Dąbrowski ZG „Polkowice” — 
3;08.50, 6) Szczepan Miązek ZG
.Lubin” — 3;12,00. 7) Leon Gar- 
bacik ZG „Rudna” — 3;14.05,_ 8) 
Bogdan 
3; 16,50, 
..Lubin” 
Jodko „Legmet”
Zbigniew Ulazowski „Legmet” — 
3-31 20 12) Mieczysław Lobo-
dziec ZT — 3;34,70, 13) Wojciech 
Makowski ZBK — 3;-37,70, 14) Jan 
Pietrzykowski ZBK — 3;38,00, )5)' 
Józef Wołoszyn ZRM — 3;39,38 
16) Andrzej Kuzio HM „Cedynia’ 
— 3;40,00.

100 m mężczyzn: 1) Józef Dwór- 
niczafc HM „Głogów” — 12,02. 2) 
Zygmunt Rowernicki ZG „Huti-

Kolejne 
Zakładu 1 
Te lega, 
Socha, „Legmetu”: Jan Cza pi go. 
Adam Kowalewski, Marian Zub­
ko. Zakładu Robót Górniczych: 
Władysław Grecki. Czesław Tata- 
rzyński, Andrzej Hołdonowicz. ZG 
„Sieroszewice”: Grzegorz Mar­
czewski, Maciej Zawieja. Alojzy 
Milczarek, ZG „Polkowice”: An­
drzej Leśkiewicz. Bernard Bo­
browski, Ix?ch Garstecki, HM 
„Głogów”: Waldemar Rozmar ja­
nowski, Leszek Pu ssak, Witold 
Urbaniak oraz Zakładu Trans­
portu: Andrzej Cieślikowski. Jan 
Papaj, Andrzej Pyzegoraewski.

miejsca zajęły załogi
Doświadczalnego: Adam

Tymon Su. peta,
„Legmetu”:

cki ZC 5,p3, 2\.Hen;l'k Komorni- 
1 , ° ”^dna - 5,78; 3) Janusz 

łS °n!;° ZT — 5,57, 4) Wojciech 
Kondek HM „Głogów” — 5,35, 5) 
Sławomir Wilnowski ZT — >5 16 
6) Tomasz Ostolski „Legmet” ’ — 
4,94, 7) Jacek Faluta „Legmet” — 
4,84, 8) Wiesław Osuch ZG „Kon­
rad” — 4,83, 9) Bogdan Orłowski 
ZBK; — 4,75, 10—11) Tadeusz Ki­
nal „Elpena” i Kazimierz Olszyń­
ski „Zanam” — 4,70, 12) Jerzy
Urbanik ZBK — 4,69, 13) Tomasz 
Medyński ZG „Konrad” — 4,64, 
14) Mariusz Spięć „Zanam” 
4,60, 15) Maciej Moniuk ZG „Sie­
roszewice” — 4,59, Ib) Jarosław 
Moziński „Elpena” -TP-'/4,55, 17) Je­
rzy Ratajewski „Głogów” — 
4,05. .

60 m kobiet: 1) Agata Ja.śko- 
wiak ZG „Rudna” — 9,46, 2) El­
żbieta Majewska. HM „Cedynia”
— 9,90, 3) Alfreda Ostrowska ZG
„Polkowice’’ — 10,00. 4) Zofia Za­
górska „Elpena” — 10,01, 5) Bar­
bara Jabłońska „Legmet” — 10,80, 
6) Halina Kubińska „Zanam” — 
10,90, 7) Beata Kondek HM „Gło­
gów” — 10,67, 8) Danuta Brzu-
chalska ZG „Polkowice” — 10,86, 
9) Renata Ochocka ZG „Sierosze­
wice” — 12,4.

3000 ni mężczyzn: 1) Marek Ste- 
fańczu-k ZG „Rudna” — 9;34,55, 
2) Jan Kurzeja ZG „Polkowice”
— 9;41,67, 3) Dariusz Hodyga
„Legmet” — 9;41,69. 4) Stanisław 
Tkaczyk HM „Głogów” — 10;02,62,
5) Władysław Jasiński ZBK — 
10; 18,80, 6) Andrzej Urbańczyk
HM „Głogów” — 10; 53,20, 7) Da­
riusz Kazimierczyk „Zanam” — 
11; 12,93, 8) Zbigniew Chyb ZG
„Sieroszewice” — 11; 13,52, 9) Mi­
rosław V.’l 
11;37,00, ł 
„Polkowice’ 
nisław ---------- „ -
12;46,00, 12) Wiktor Huściło ZT — 
12;48,08. 13) Jan Korzenacki „El­
pena” — 13,21,80.

Kula mężczyzn: 1) Krz.ysz.tol
. Michałowski ZG „Polkowice’ — 

12 40 2) Andrzej Czarno jan ZKM
11 34 3) Grzegorz Tworkow­

ski hm’ „Głogów” — 11,29, 4)
Mariusz Sekuła HM „Glogow 
11,06, 5.) Zbigniew Jamszczak ZBK 
_  10 53, 6) Krzysztof Pallas ZRM 
_  1051 7) Leszek Pilichowski Zr 
_  10 46’ 8) Wiesław Krupski ZG 
Polkowice” - 10,25. 9) Jan Sa­

łacki „Legmet” - W, 1<» 
Sawicki „Zanam’ — 9,34 11) An 
■drzej Ozimierski „Elpena r’??’ 
12) Kazimierz Bełz ZBK ■ „> 
^8^^nKrzJ^AnfSz 

”KemężcX: 1) 

kiewicz ZBK L
sztof Kordacki HM .. \. zG

3) Andrzej '*tc*, ;
- _ 58,95, 4) Woj-

! mówcy przebywają na za- 
urloi>acI’ lub na »bu-

^»’l"’,Hfują formę przed nowy. 
I jjt1’ S?rvwkanli’ lymczasem ama- 
• 0>i r‘“LLlizują z sobą na boi-
■ l«r,y kortach i bieżniach. Trwa
■ s*’' ; r,avalizacja między repre-11
> zakładów pracy Kom-
I rt^lffiedzi w wielu dyscypK- 
f óiD*'11 Jak Si? bowiem okazuje,

1PC"; masowy, który w przemyśle 
s^.-noym ma dluK^ tradycję, 

obronić się przed kryzy- 
nri Si? całkiem dobrze.

sem 1 -k
»rwca na stadionie OSiR-u 

nibfnie odby!y się VI11 Iekk°- 
^csne mistrzostwa KGHM,

I ■ * zgromadziły kilkuset spor- 
^“^.„amatorów. A oto uzyska-

I l’Wv-niki "’ poszczególnych kon- 
tu1cnciacl’:
k . i kobiet: 1) Bogusława Pod- 

h“’’ z zarządu - 9,27. 2) Bea-
»e^tacz ZT - 9,22, 3) Lucy- ,

Haidul z rarządu “ 8’10’ 4) 
!? ;vna JQcek HM „Cedynia” — 

Jadwiga Kruk ZBK -
Z” 6) Krystyna Woźna ZBK -

7) Barbara Bogdaszewska 
T/.na” — 6,68, 8) Mieczysława

9) Alek- 
.„dra Baranowicz „Zanam” —

10). Zofia Janocha HM „Glo- 
’ 6 21 H) Danuta Kisiele-
S Zanam”. - 6,04, 12) Zofia 
Akowska ZG „Polkowice” — 
503 13) Kazimiera Filipiak ZG 
„Polkowice” — 4,85.

100 ni mężczyźni powyżej 35 lat: 
1) Krzysztof Aksamit ZG „Rud- 
■na” —”13,18, 2) Bogdan Grygoro- 
wicz ZG „Rudna” — 13,35, 3) Je­
rzy Ciechacki "ZG „Sieroszewice”
— 13,68, 4) Kazimierz Borecki HM 
Głogów” — 14,03. 5) Jan Kul­

czyk”.,Zanam” — 14,40, 6) Edward 
Dzielnicki ZBK — 14,60, 7) Wal­
demar Sikorski „Elpena” — 14,70,
8) Jerzy Szewczyk ZG „Konrad”
— 14,80, 9—10) Kajetan Haliniak 
ZRM i Jan Grech „Zanam” 
15,10, 11) Wiesław Seweryniak 
„Legmet” — 15,20, 12) Jan Woj­
ciechowski HM ..Cedynia” —, 
15,22, 13) Jerzy Gaicki ZBK —■ 
15,50.

1500 m mężczyźni: 1) Mieczy­
sław Bobiński ZG „Lubin” — 
4;24,99, 2) Andrzej Karwatka ZBK
— 4;39,47, 3) Andrzej Biernat
ZG „Sieroszewice” — 4;40,90, 4)
Adam Drzyzga ZG „Polkowice” — 
4;42,20, 5) Krzysztof Grochala ZG 
„Sieroszewice” — 4;52,47, 6) An­
drzej Napierała HM „Głogów” —• 
4;58,52, 7) Sławomir Banaś HM 
„Głogów” — 5;07,72, 8) Dariusz
Tymczyszyn „Zanam” — 5; 09,06,
9) Dariusz Kochanowicz „Legmet”
— 5711,06, 10) Zygmunt Smalec
20 „Konrad” — 5;17.80, 11) Ja­
nusz Zawadzki „Zanam” — 5;22,15, 
S.Jacek Kaszubski „Elpena” —
WO, 13) Andrzej Wetyśkacz 

„Legmet” - 5;28,24, 14) Adam Po- 
s«ki ZT — 5;32,30, 15) Kazimierz 
F<kyś ZBK - 5;33,50.

kuła — oldboye: 1) Wacław O- 
iw^wski ZG „Polkowice” —

, 2) Edward. Zodziewicz ZRG 
Ski 70 Stanisław Wybranow- 
j. “G „Polkowice” — 10,82, 4) 
Urn „>1<;dlocha HM „Głogów” — 
na’„ ' 5ł Lech Błaszczak ZG „Rud- 
7a„. 8) Ryszard Długi
Wi"HM n’45’ 7) Henryk K°-' 
8) w* H.M „Cedynia” — 10,40, 

.1(11 ge’iiusz Orzech „Elpena” — 
,Gloó- „ an Wojciechowski HM 
Lian ~ 9.87. H» Marian 
Jerzy „Zanam” — 9,60, 11) 
t2) v dek ŹG „Konrad” •— 9,47, 
»Rudna”Zimierz 
ZBr __ 
dr^' ri;^Sn,et” — 8,81, 
‘Wigo ZRM - 8.70.
"'sław p’lU,8meV’ — 8,57, : 
^ffjeL?placki ZBK — I 
’6) Jerzy v?puściński ZT — ,,u^. 
Isd” — y,a'esz<:zewski ZG „Kon- 
^Pena” ^O) Jerzy Wójcik

Sk^ 7,04.
iid>UszXt'ial ~ mężczyźni: i) Ar- 58,24,
^^JluJezyński ZG „PoBcowi- „Sieroszewice

12,93, 
12,97. 
13,09.

8) Ryszard Kwaśny ZG „Sieroszo- 
wice” — 13,35, 9) Sławomir Kucy 
„Legmet” — 13,42, 10) Marek Bu- 
gała „Elpena” — 13,52, 11—12)
Grzegorz Tamowała „Legmet” i 
Marek Rippel ZBK — 13,80. 13) 
Józef Goliszczak „Zanam” — 14,23,
14) Leszek Jach „Elpena” — 15.0(i'
15) Roman Koroty szewski ..Za­
nam” — 16,72.

Najwięcej punktów, bo 1453 ze­
brali przedstawiciele „Zanamu" i 
oni też zajęli pierwsze miejsce w 
klasyfikacji drużynowej VIII mi­
strzostw lekkoatletycznych KGHM. 
wyprzedzając 
pkt. i Hutę Miedzi 
1177 pkt.' Dalsze lokaty przypadły 
w 
„Polkowice” — 1114 pk1 
1048 pkt. ..Elpe-ny” 
ZG „Rudna” — 763 pkt.. ZT — 
659 pkt., HM „Cedynia” — 535 
pkt., ZRM — 533.5 pkt., ZG ..Sie- 
roszowice” — 484 pkt., ZG „Kon­
rad” — 388 pkt., zarząd — 327 
pkt., ŻG ..Lubin” — 188 i
ZRG — 67 pkt.

amatorzy na starcie



W - Pofcfai Miedź

KOMBINAT GÓRNICZO-HUTNICZY MIEDZI 
ZAKŁAD REMONTOWO - MONTAŻOWY

w Lubinie

UPRZEJMIE INFORMUJEMY ;
że w naszym zakładzie utworzony został serwis firmy TULTl

W związku z powyższym oferujemy P.T. Klientom fachową i szybką ob­
sługę, bezpośrednio na budowie,-w warsztacie, w. biurze oraz w serwisie

Pragniemy również poinformować, że posiadamy piłę do betonu o głębo­
kości cięcia do 33 cm nawet w betonie silnie zbrojonym oraz wiertnicę o 
możliwości wiercenia otworów od 8—250 mm we wszelkiego typu ścianach 
i stropach.

Na ww. urządzeniach wykonujemy usługi na zlecenie klienta.

ZAPRASZAMY ■ DO KORZYSTANIA l OSŁUG NASZEJ FIRMY

w

Klubu 
do 30

— 29

wideo

ogłoszeń^

• „Zaczarowane guziczki” — 
Plastyczne dla dzieci — 3.0T. ® 
rozgrywki szachowe g. rę

© konkurs dla najmłodszych 
gankowy świat” — 4.07. S- ł5« 0 
17 kino wideo dla młodzieży

SPÓŁDZIELNIA 
MIESZKANIOWA 

„INWESTOR” 
w Lubinie

ZATRUDNI

A INSPEKTORA
ROBÓT BUDOWLANĄ 
— wykształcenie 
lub średnie z WP1* 
niami,

A INSPEKTORA NAJlvcZ- 
ROBÓT ELEKTR*^ 
NYCH — wytó?1*1, r 
wyższe lub średnie 
prawni eniami.

Warunki płacy do 
Zarządzie Spółdzielni 
wej „iNWKSTOn” “L *

TEATR DRAMATYCZNY W LEGNICY
• „Zaczarowane pantofelki” — 28— 

—29 bm. g. IR, on 39 bm. przerwa wa­
kacyjna.

<4 z?
k ' ' ■:

Księstwa Głogowskiego i miasta Gło­
gowa , „Głogów”, „Narzędzia wynUa- 
ru sprawiedliwości”. y
• wystawy czasowe: „Wydawnictwa 

skich” ° oljiegu , „Herby miast śłą-

I.EGNICA
„CZARNA GALERIA” KWA

Asr.-’ Ma-
cz? ra^raStWl?pca’i,O5,a'Va Antonlcwl.
LCK
• w lipcu l sierpniu organizuj air 

eję „Lato” dla dzieci pozostających w 
mieście. W ramach zajęć (oprócz r^ 
“I *. n!cd2le>» Proponuje: zabawy na' 
ratealralne. bajki 1 filmy wideo ł-™’

,pIastyc=n<=. dyskoteki. wyc eez' 
ki krajoznawcze, lane zajęcia.
WUK

,® otwarcie wystawy Ili ,

w Akademii Rycerskiej Ipca

»K „ŻURAW ŁU“,N

2.ebmP.7C'iYakaCyJny ..Żuraw-Kock’. _

• w ramach akcji letniel
dzieci i młodzież na: bezoiatnl P SM 
tańca towarzyskiego — ,1 „ą. naukę 
ki 1 środy w goaz. 10-n 5?n,edziai- 
szych, w czwartki dla „.i , *. a młod­szej w godz1 n-L;d^ży star. 
- we wtorki w godjT^1^^

KINA
z?^9G9,W ~ Jubilat — 28 bm.—J.07,: 

„Cntlers (USA), 28 bm.—2.07. Elek­
troniczny morderca” (USA), „Sekste- 
lefon’ (USA), 3—4.07. „Przygody rabi­
na Jakobiego” (fr.), poranki — w nie­
dziele g. 11.30.

LEGNICA — Piast — 28 bm.—1.07. 
„Nieoczekiwana zmiana miejsc” (USA) 
„Fatalne zauroczenie” (USA), ,Crit- 
ters” (USA), Ognisko — 28 brn.-i.07 
„Pracująca dziewczyna” (USA) 2—4 07 
„Ostatnia cesarzowa” (chiń.).

LUBIN — Muza — 28 bm.—1.07 Ry­
koszet” (USA), 28 bm.—2.07. „Galima­
tias czyli kogel mogel II” (poi.), 3.07. 
— DKF, poranki — w niedziele g. 11 
Polon.;, 21 bm.-i.07.: „Śmiertelnie 

imperium słoń- 
c? <USAh „Kaczor Howard” (USA). 
ni rSL ?aslrzesaj4 sobie prawo zmia­
ny repertuaru)

»OMY KULTURY I KLUBY 
MOK GŁOGÓW

'XyKlawa .prac członków 
Plastyka Amatora „Gwasz” _
bm. w kawiarni
bm. gt.Ui?leJ brydża sportowego

• ,£Eł?kC,e baJek 1 «kn6w 
dla dzieci — w sobotę g. u 
MUZEUM
• wystawy stałe: „Pradzieje woi le­

gnickiego”, ♦/Muzeum Odry”, „Dzieje

filmy wideo —. w c-rwrón •

-£Wd\ki

Sj s^k“k>“
>,Świerszcz”. w wykonaniu TLiA

dkzm
lAafd^obotTr «oXWCml wid“ - 
Mr?«iZyJnyn’- ? S w holu
Ibl v« l)łx
s<^aWMoryksaPriC do a'i/c,zni'cil Cze- 

• wystawa sekcłl r„,M bn>.
poplenerowe wsLS™'1'™  ̂

O.e"ffR^»«ows» 
robami artystycznym?” 1 SkleP r-

PomSa,^- w^o?. 

leSrjonerów' ^“hobb^l/"'® t>'llco> ko- 
bm na plenerowe g?ćic „w dniu m 
Instrumentów, snryoć. muzVczną — 
wydawnictw, plvt kSlJ. muzycznego 
- starych aparatów . folograilczną °'y ‘ wydawnrat^v dzieli?' materia-

® tylko do Ta 
F«Ws^y'S

a W ^ar«‘£ 

codzl*nnłelCw godz.^^L^iel sztuki - 

>.lMPRESJA„rOLKOWICE

Z'ea ■ "“^mia Z 2“ bUka- m«- 
ronzm taXw8^ t 

„•dyskoteka dla „tbm‘ S- 17 
S- “• a o gode" i, ~ 2 («- o

*>ajki wideo

Bliższych informacji udzielamy w serwisie — TELEFON __  467-585.

ODSPRZEDAM lek O 
Phos — Lubin. Miedzi**"1



Informujemy, polecamy
Polska Miedź - 11

rZWARTEK — 28 VI1990 R.
teleferii: „Dziewczyna j

.Jedynce”.

o-

^.40
22,56 
J3.®

cjd Teleferie: 
sjo Kino 

‘dOch* 
w.ifi 

nrd.
17.15
17.30 
•17.50 
15.30 
15.80 
}j.4» 
10.10 
•18.39 
20.(6

„MĄgr.oh
22.®

_ . . P.Td-
fikn kryminalny ang.

- Ł,ifn - - Teleeypress.
,r‘ njznes”.

Fłim ■dok. 
magazyn katohctii.

10 miou-t”. 
pobranoc-
Kupić, nie kupie? . 

Wiadomości.
Czwarta pięćdziesiąt z 

film krvminaSnv

Nadzieja” (33

1180 
1SX*O 
*.» 
•ł?30 
2®A» 
a .w 
3L» 
«.«©

nocny
iva Marie SaSnt, James Mason.

0 15 Komentarz dnia.
" PIĄTEK - 29 VI 1990 R.

■ „Telelato”.
teleferii: „Tajemniczy

 serial NRD.
„Boso do łóżka” (+) — seriafl

Teleexpress.
„Raport”.
„Skarbiec”.

Rzeczpo spolik i samorządna'’.
’,1O nynu-t”.
Dobranoc.
..Teraz”.
Wiadomości.
Kino muzyczne Kydryńskiego: 

film USA.
Sport.

ja.jś Weekend w
5215 ..Sztuka i my .
22.‘6 Wiadomości wieczorne.
43.00 "Spór o jutro”.

PROGRAM II
17.14) ..Wzrockowa lista praetoojów

Matea ŃiedKwieckiego”.
17.40 Espress gospodarczy.
11.00 Fakty..
18.30 „Dobra --------. „.

datni) — serial prod. fr.
18.29 Antena „Dwójki”.
19.30-Młodzi Japończycy koncertują w 

Pułtusku,
20.09 „Piątek z... Mrożkiem ’.
21.00 „Antyczny świat pffo?. Kraw­

czuka”.

*«£, <n - serial TP-
eh*** c^afla pięócŁziwńąt z Pad- 

J.S5 ę, _ jiim kryminalny. sng.

1SJ8
irt* 
Ił*

W*
jS.fiO

IS.S®

^..Wterpelacje”.
sport.

i pegaz”.
- wiadomości wieczorne.
’ PROGRAM u
) ,W labiryncie” — serial TP.
} Fakty.

pro-gram na życzenie.
J ,Wolny Jak Zorba”.
j Wieffld sport. .
j .Ekspres reporterów .
i panorama dnia.
> perły z lamusa: ..Połnoc — pół-
• zachód” — ttlm USA, rcż. Al- 
Hitclicock, wyk.: Cary Grant,

21J0 Panorama dnia.
».« „Sztuka nad Renem”.
22.® ..Calilfa” — film wł.
36.49 komentarz dnia.

SOBOTA — 30 VI1990 R.
9.00 Kino teleferii: „Ostatni elektry­

czny rycerz” — pilotowy odcinek se­
rialu USA „Partnerzy”;

9.50 „Chłopcy ahoj” — turniej mor- 
fei.

10.30 Wiadomości poranne.
18.49 „Militaria, obronność, - nowo- 

toeswść”.
1U6 „Laboratorium”.

,,2.yc’.
12.00 „Siódemka” w „Jedynce”.
12.(6 „Koko, goryl, który mówi”.
13.25 „Nad-ja w Paryżu”. .
13.50 Podróż przez Atlantyk.
K19 „Z Polski rodem”.
14.40 „Czas Gdyni”.
15.30 „Informacje”.

„Butik”.

10.00 Boks — mistrzo-
12.00 MondiaL 14.00 Mon-

CZWARTEK — 28 VI 1990 R.
93fl  EUROSPORT

^noszenie ciężarów — mistrzo- ‘Ka Europ’- - ■ ■
^*a świata’  
~~ ”Złote mecze”, ig.00 Goli 
eznv Nnn en' 39-00 Mecz lekkoallety- 
Mctor q ~~ 19.00 International
30.30 Tr-4?°rt' 20-00 Mobil Mo-tor News, 
kówka’cX'- 21-00 Wrestling. 22.00 Koozy-

. l!.n£1 łUi NBA. 0.00 Sport na 
j.oo Australijski football.

7.60 Ton^ PILM NET
Oownhłn „r<nv ls Forever (106). 9.00 
* «m ,c,er (102>- 11-00 WaJfc Ei;ke 
,5-°0 Sak? \‘3 0° Blood and Steel (60). 
^•OO łbik. <j2)‘ 17-00 Silver Streak (109). 
J‘?In’iau^S/>rra5n <10°)- 2’-°° Holel 
B^ess rnm ’ 23-00 The Secrel of my

Ro-ri ' 1-00 Omen HI (108). 3.00 
ty 01 thn 5-00 Beyond the Val- 

ine DolJs (jog).
, 3-l« Hr--,., ,.RTL PLUS
!“sP&ktor — Der Kater. 9.30

Muzyka2?^!. 9.59 Spielfiim. 
,£nn ,,, klasyczna. 13.65 Der 
5rC* 3g-O5\r- wAlla-T>,is- -H-35 Duet

17.40 Sztuka i po- 
i/fGwbośŃ Niewidoczny. 18.45

sześć 
^'ł brui - serial. 20.05 Das

°er Schnuffler. 21.00 S-piel-

lfi.30
16.45 

finału
19.00
19.10
19.30
20.06

. 2?-45
32 £6
26.25
23.36
23.45

■eyjny

'90 mecz i /4

fiim sensa-

TeleeKpresę 
Studio ltaiia

WŁa<SXt W’S16d ’'wiCT?<?t’’.
Kabaret oii^; , • - •Studio Ita°a M*5”^3- 

(transmisja). ~ ,m«z 1/4 
i>7 dni — świat”.
„z;ycje fraczka” 
'MeBMeta. ‘ ’
>7?i.aby Punkt" OSA.

12.30 
33.30 
13.46 
3 4.40 
M36 
15.15 
16.30 
16.00 

•37.00 
>8.00 
04.30 
39.15
19.30 

■wkim1’.

na a-nlonie „Dwójlci” 
nowej fali”, 
konk urseon ethopi now-

Pn°C«AM 11

XivuS" A,KI”t>
„Królestwo aligatora’’.
"iu?ll?ł mJ*l»sz, lepiej żyjesz" 
„Meandry arehitektury” 1 '
„Kocą na końcu Świata’’ 
„Krakowski Kazimierz”.

Sławomira Mrożka.„Wielka gra .
Fakty.
„Odeon”
„Poezja
„Przed

20.30
21.30
21.46

O»t. —
23.fi6

9.00 
żyloipy 
USA.

Feslhva-1 SJawom-ira 
Panorama dnia.

Mrożka.

„Ostatnie dni Pattona,”, cz 2 
film USA.
Komentarz' dnia.

NIEDZIELA — ] VII 1990 R.
Kino teleferii: „Na tropie an-

Bongo” — film przygodowy

10.30 Wiadomości
10.36 „Na podbój
11.25 „Notowania, 

ca rolnikowi”.

poranne, 
oceanów” (5). 
czyli co się opła-

11.50 Telewizyjny koncert życzeń.
12.36 „Tryptyk łom&yiteki”.
13.00 Magazyn „Morze”.
13.20 „Mszar”.
13:56 „Zderzenia”.
34.25 „Pieprz i wanilśa”.
16.10 Antena.
15.36 „Powrót Arsena Lnpin” (4).
16.30 Teleexpre«>.
16.45 Studio Italia 'jo — j/4 finału 

(tra.Tsmisja).
19.00 Wieczorynka.
19.30 Wiadomości.
20.(6 Opole ;90.
20.46 Studio Itafta "śO — 1/4 finału 

(drtansroi&ja).
22.55 Wiadomości- wieczorne.

PROGRAM II
10.30 „Kalejdoskop”.
11.00 „Przegląd tygodnia” (dla nie- 

s3yBzących)..
U.30 uJutro poniedziałek”.
12.00 P1<F.
32.10 „Płonące pola” (4).
03.00 „100 pytań do...”.
13.40 Maciej Niesiołowska — Z ba­

tutą i z humorem.
14.00 Program dok.
35.00 „A to Polska właśnie”.
15.30 Galeria króla Artura — rep.
36.35 Podróże w czasie i przestrze- 

Fii.
57.30 „Bliżej świata”.
56.60 „Wydarzenie tygodnia”.
16.30 Publicystyka kult.
20.00 Film tabularny.
21.30 Panorama dnia.
21.46 „Płonące pola” (4) — serial au- 

«tra3ijski.
22.35 „Za chwilę, dal-wzy eiąg progra­

mu”.
23.35 Komentarz dnia.
23.40 „Akademia wiersza”.

PONIEDZIAŁEK — 2VJI 1990 R.
38.00 „Dynastia” (1) — serial USA 

(30 ode., 198'1 r.).
18.45 „10 minut”.
50.00 Kino teleferii: „Somwfy”.
39.30 Wiadomości.
2(i.06 Teatr telewizji — Raymond 

Chandier: „Żegnaj, laleczko”, ez. 1 
i 2.

22.20 „Kontrapunkt”.
22.50 Wiadomości wieczorne.
23.05 „Dynastia” (1) — serial USA.

PROGRAM II

film. 2*2.36 Spie-Milm. 23.55 Spielfilm.

mi­

ra.

, 22.00 Lekka
Grand Prix w Lil- 
 przedstawiamy

PIĄTEK. — 29 VI 1990 R. 
EUROSPORT

9 30 Podnoszenie ciężarów .... 
s-tńwlwa Europy. 10.00 Sport na iwie- 
cie 11.00 Trax. 11.30 Mobil Motor Sport 
News. ’ 12.00 Mondial —
16 60 International Motor Sport. 10.00 
Mecz lekkoatletyczny NRD ~ 
28.00 Wrestling. 21.30 Trax. 22-00 Lekka 
a-Wetyfca — mityng ’ 
Je. 0.09 Mondial 
ćwierćfinalistów,

FILM
7.00 Satan Never

(94)- 23ba’g'ŁI?a.
wX‘r l°

"^togneUlów - ^erlaJ. 
ist heŁss-quiz. 10.35 ko

- serial. 11.00 Sp*eł- 
Muzyka, klasyczna. 13.00 

13.30 Klan z Kalifoinii 
Historia Springifieldow

NET 
Slecps (120). 9-00

<ti!v7r °Streak' <!«)• l>-°° The s'>ulld

-- Ą F v
Big City 1-00 The 

<8->). 3-00 Sboot to Kin 
(>:«)• 5-W tou«^.MvT,(!S )-

9)0 urstorla 
10.6-5 Der Preh 
cliany wujek B*n - 
film. >2.30 "

Historia
serial. W.00‘eh. >6.30 
tualnoscl. ,, I0 ner pros ist
Me"2,Xr''n® 1MI Sier-

Aktualni. 10-15 2A- 
^.^‘sp^ii™. 3»^,’«rr,ihn-

SOBOTA — 3° V,JJJ 
EUROSPORT

]5.30 „Capital 
ang. (13 ode., 

16.30 Public.

City” (i) 
1%9 r.).

ser.a

16A5 
37.00 
m,oo 
10.30 
*9.00 
19.30 
20,00 
20.30 
21.15 
21.30 
at.® 
an.66 
22.45

„Ojczyzna — polszczyzna” 
Kino rodzinne.
Fakty.
PKF.
„Bagdad Cafe” — serial USA.
„Koncert ro-ku”.
„Auto — moto fan kiu>b”.
„Osądźmy sami”.
„Rozmowy o cierpieniu”.
Panorama dnia.
Sport.
„Capi-tal City” (]) — serial ang. 
Komentarz dnia.

9.10 WTOREK — 3 VII 1930 R.
Tcleferic — „Wakacje z coun-

9.40 Kino teleferii: „Tajemnacaa wy- 
«pa” (2) _ seriaj CSKF/ y
ri,!.0'!?Ei’Eocopta "a - korne- 
tna v oH r .

17.15
17.30 
10.00 
10.45
19.00 
*9.30 
10.46
22.00 
22.30 
22.65

Teleexpress.
„Spojrzenia”.
„Dynastia” (2)  serial USA.
„10 minut”.
Kino teleferii: „Smurfy”. 

Wiadomości.
Studio Italfla -CO — 1/2 finału.
„Teraz”.
Wiadomości wieczorne.
„Dynastia” (2) - serial USA.

'PROGRAM U
telewizja Śniadaniowa

8.15 Festiwal cyrkowy w Monte 
Ca rlo.

9.00 „Santa Barbara” (i) — serial 
USA (1066).

9.45 Magazyn Telewizji Śniadaniowej.
10.45 CNN — HcadJŁne News (wersja 

oryginalna).
■16.40 RCipoTłaż.
16.00 Studio Foksal ’09.
17.00 „Historia Hollywood’’ — film 

USA.
18.00 Fakty.
?8.30 Modlitwa wieczorna.
W.O0 „Z-brodnia lorda Artura Savil- 

le’a” — nowela TP (1«67 r.).
19.30 „Klejnoty kwltury”.
20.00 xNon stop kolor”.
21.00 „Wywiady Ireny Dziedzic”.
2)1.30 Panorama dnia.
21.46 „Non stop kolor”: „Córka gór­

nika” — USA.
23.60 Komentarz dnia.

ŚRODA — 4 VII 1990 R.
9.10 Telefęrie — „Altanka”.
9.40 Kino teleferii: „Zagubiona me­

lodia” (2) — film CSR-F.
50.06 „Kochany tatuś” — fdlm. iyulg.
37.16 Teleexpress.
•17.30 Public, międzyn.
18.00 „Dynastia” (3) — serial USA.
78.45 „Rolnicze rozmaitości”.
38.00 Kino teleferii: „Smurfy”.
3-8.30 Wiadomości.
lfi.45 Studio Italia ’Ś9 — 1/2 finału."
21,55 „Polska z oddali”.
22.05 „Swia^cowie”.
2fi.5O Wiadomości wieczorne.
33.15 ^Dynastia” (3) — serial USA.

PROGRAM II
TELEWIZJA ŚNIADANIOWA

8.15 Festiwal cyrkowy w Monte Car- 
lo.

9.00 „Santa Barbara” (2) — serial 
USA.

9.46 Magazyn Telewizji Śniadaniowej.
10.45 CNN — Headline News (wersja 

oryginalna).
36.2i0 „Af-ler blues” — koncert zespo­

łu.
17.00 „Szpital na peryferiach” (1) — 

seróal CSRF.
17.50 Warszawskie Dni w Finlandii.
10.00 Fakty. '
98-30 Magazyn „102”.
19.00 „Kiedy odszedł Henry” (1) — 

serial ang.
19.30 „La Sept”.
20.15 „Telewizja nocą".
21.00 „Ze wszystkich stron”.
31.30 Panorama dnia.-
31.45 „W labiryncie” — serial TP
22.15 Studio sport.

5.00

13.00

10.00 Mondial — „Złote mecze”. 12.00 
Mondial — przedstawiamy ćwierćfina­
listów. 14.00 Wyścigi motocyklowe o 
Grand Prix Holandii (500 ccm). 16.00 
Trax. 16^0 Informacje z Mondialu. 
37.00 Mondial — ćwierćfinały (live). 
19X10 Kolarstwo — prolog Tour de 
France. 19.30 Boks. 20.30 Informacje z 
Mondialu. 21.00 Mondial — ćwierćfina­
ły (live). 23.00 Mondial —'powtórki 
spo-lfc a ń ćwierćfinałowy y eh.

FILM NET
7.00 Elfie. 9.00 Glos (90). 11.00 College 

bG2). 13.00 Showdown (99). 15.00 Dragnet 
(101). 17.00 Moonracker (131), 19.00 Wa­
ler (66). 31.00 The Principal (HO). 23.00 
TBA. L00 A-W American Girls in Heat 
(90). 3.00 Baja Oklahoma (100). 5.00
Private Resort (76).

RTL PLUS
9.36 Klack. 10.30 Telebutik. 11.00 Spiel- 

film. 12.36 Muzyka klasyczna. 13.00 
Telebutik. 13.30 Ragazzi — magazyn 
mlod-zitóuwy. H.2S Alias Smith and 
Jones. 15.15 Der Man aus Atlantis. 16.05 
CH1PS. 10.50 Auto, Auto. 17.45 CudOW- 
ne lata. 18.15 Heisse Geschafte. 19.35 
Aktualności. 20.15 Walka przeciwko 
mafii — serial. 32.00 Wszystko albo mc. 
23.00 Spielfilm. 

Uwaga Czytelnicy! — Od tego nu­
meru będziemy zamieszczać /rofrgP? 
telewizji satelitarnej (na razie tylko 
trzech kanałów: Eurosport. b»hn Mt 
oraz RTL Plus). Czekamy na Wasze 
uwagi, sugestie i propozycje w redagd- 
WDocctawonbjSemy chcieli zamiesz­
czać programy TV Sat na cały tydzie .

BARAN (21111—18 1V) Nic dwa 
razy się nie zdarza i dlatego nie 
marnuj żadnej okazji do załatwie­
nia spraw tylko pozornie nie do 
rozwiązania. Przyda ci się w tym 
tygodniu dobry kalkulator do 
cyir, z jakimi będziesz miał do 
czymenia.

BYK (19 IV-20 VJ Silna wola 
przyniesie oczekiwane efekty. Już 
wkrótce otoczenie zauważy zacho­
dzące w tobie zmiany Nie bój 
się bronić swojgo zdania, może 
okaźe się, że ty masz w wiadome;' 
sprawie rację. Czasami warto po­
walczyć o swoje przekonania.

BLIŹNIĘTA (21 V—22 VI) Wróć 
do spraw, z jakimi miałeś do czy­
nienia w zeszłym tygodniu — tam 
leży rozwiązanie nurtującego cię 
problemu. Nie lekceważ opinii o- 
sob spod swojegb znaku, dobra ra­
da w -porę wykorzystana da wspa­
niale wyniki.

RAK (23 VI—22 VII) Uważaj na 
osoby spod znaku Barana, coś 
zbyt chętnie chcą ci pomóc — czy 
nie mają w tym jakiegoś intere­
su? Odzież sportowa i obuwie bę­
dą ci bardzo potrzebne w tym ty­
godniu. Nie lekceważ słów swoich 
przyjaciół, oni widzą sprawy z 
szerszej perspektywy.

LEW (23 VII—22 VIII) Nie bądź 
taki zarozumiały, ten tydzień od­
słoni twoje wady i na dobrą opi­
nię znów będziesz musiał zapra­
cować. Wyjazd w ukochane góry 
odwlecze się na parę dni. Znajo­
ma blondynka chętnie skorzysta 
z twojego zaproszenia, tym bar­
dziej, że długo z nim zwlekasz.

PANNA (23 VIII—22IX) Sprawy 
ułożą się bez twojej ingerencji,, 
bądź cierpliwy. Tydzień pełen do­
brego humoru 'i wielu spotkań 
towarzyskich, pod koniec sympa­
tyczny wyjazd w gronie rodzin­
nym. Nie zapomnij zabrać ze so­
bą cieplej odzieży, nigdy nic nie 
wiadomo.

WAGA (23 IX—22 X) Nie roz­
prężaj się zbytnio, co prawda, 
nadchodzi czas urlopów, ale je­
szcze wiele spraw czeka na two­
ją interwencję. Nie odkładaj spraw 
na później, bo zmarnujesz sobie 
urlop perspektywą powrotu do 
pracy.

SKORPION (23 X—22X1) O pra­
wo startu też trzeba powalczyć i 
czasami zadowolić się tylko pre­
miowanym miejscem, ale jest to 
lepsze niż przejść przez życie ja­
ko kibic. Zwróć uwagę na pojazdy 
przejeżdżające kolo ciebie, a coś 
interesującego przykuje twoją u- 
wagę na dłużej.

STRZELEC (23 XI—21 XII). W 
tym tygodniu przyda ci się szyb­
ka pomoc ze strony pici odmien­
nej. Na spotkanie w interesach 
weź ze sobą osobę, która zwróci 
na siebie uwagę wszystkich ze­
branych. Pomoże ci to załatwić 
coś, co umykało ci od lat.

KOZIOROŻEC (22X11—201) Nic 
dwa razy się nie zdarza i dlate­
go miej oczy otwarte. Osoba, o 
której myślisz tak intensywnie, 
wkrótce stanie na twojej drodze, a 
więc nie przegap okazji. Tydzień 
pod znakiem intensywnych uczuć,' 
emocji i działań.

WODNIK (211—18II) Bądź od­
ważny i wybierz drogę kariery. 
Twoje talenty pomogą ci zwycię­
żyć niejednego wroga. Wszyscy 
będą ci zazdrościć i podziwiać cię. 
Jesteś wspaniały i odważny, więc 
nie uciekaj do cienia, szkoda za­
przepaścić nadciągających szans.

RYBY (19 11—20 111) Jesteś oto­
czony myślami osób bardzo ży­
czliwych, które darzą cię sympatią 
i serdecznością. Twoje lekkomyśl­
ne czasami zachowanie przyniesie 
ci trochę smutku. Musisz posta­
wić na siebie i uwierzyć we wła­
sne możliwości.
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Prosto 
z życia

19.
22.
23.
26.
27.
30.
31.
33.
34.
35.
30.

3'

A

7. pojemnik na wodg.
12.. urząd, kancelaria/ 

część wagi, 
istota sprawy, 
dostawa, 
powieść Amicisa, 
pewność siebie, 
szkaradzieństwo- 
autor, 
linijka.

POZ I OHO: 
czar, urok,

PRZYPOMINAMY...
...wsftystkuu naszym Cżyiełwi- 

kom, ie codiłonme, telefo­
nie 461-941 nękamy na sygnały • 
wazdkłeh kłopotach. boląoakaoh, 
ale nie tytkę. „PrZ” chętnie rów­
nież chwali, tyle że nadke się t« 
zdarza,. bowiem i eedzienne iyeie 
niewiele takich momentów przyno­
si...

KRZYŻÓWKA ”PM”

nie dla wszystkich. Jako że jest on 
w sąsiedztwie nieczynnego od dłuż­
szego czasu kina i przystanku 
MPK, służy obecnie jako miejski 
szalet, choć nietrudno - się domy­
ślić, że służyć powinien do innych 
celów. Zastanawiam się, kto bę­
dzie sprzątał to, co organizm ludz­
ki prawem natury wydala. Pew­
nie przed kolejną imprezą zrobi to’ 
służba oczyszczania miasta...

Najgorsze jednak, że obiekt stał 
się niebezpieczny, a to z powodu 
tablicy rozdzielczej niskiego na­
pięcia która znajduje się w środ­
ku. Sterczą tam gole przewody 
l,a iraira.l.. ... ■ . ęCieill. Trze-wą^ g ’ aby kłoś

GDZIE TE CZASI?
To były czasy! Wiele osób 

pewnością pamięta uaroriiiny 
bińskiej kultury, którą toię.liąf 
część niegdysiejszej mini 
chłonęła jak tylko się dało! 
dać trzeba, że nie była to 1 
kultura lizana przez'szybę -L 
poświadczyć mogą dorośli 
dzisiaj muzycy, którzy pierw 
kroki stawiali na deskach «« 
teatru w dawnym parku w 
clawskim (obecnie — XX4« 
Milo jest powspominać tomie 
ta. kiedy działo się 
wiele... Największym 
niem cieszyły się

„FINAL-9Ó" — TRU-Mtt
Przypominamy dzieciom, mło­

dzieży, a i dorosłym, że niektóre 
rodzaje gumy do żucia zawierają 
szkodliwy dla zdrowia i niedozwo­
lony w Polsce przeciwuflemacz 
BHT. Guma niezgodna z polską 
normą to np.: „Turbo”, „PiMy", 
„Alf”. Ale uwaga! Ostatnio za­
uważono, że na rynku (dotyczy to 
zwłaszcza wszystkich odmian han­
dlu prywatnego) pojaw.il się nowy 

T rodzaj, pod nazwą — „Final-90”, 
w opakowaniach, których grafika 

j nawiązuje do mistrzostw świaita w 
piłce nożnej.

Radzimy nie kupować,' a o za­
uważonych przypadkach informo­
wać PIH.

BĘDZIE BLOKADA?
Blokadą ulic przylegających do 

bazaru przy ul. Tysiąclecia w Lu­
binie grożą mieszkańcy okolicz­
nych budynków.

Już kilkakrotnie sygnalizowaliś­
my, że bazar w prymitywnych, u- 
licznych warunkach niesie ze so­
bą masę perturbacji i dolegliwoś­
ci (choćby zanieczyszczone kMH 
schodowe), utrudniających życie 
sąsiadom takiego jarmarku. Nie­
stety, poprzednie władze miejskie 
w Lubinie stosowały strusią poli­
tykę i udawały, że nie widzą, nie 
słyszą, a więc... problemu nie ma.

Niecierpliwie czekamy teraz na 
szybką i właściwą reakcję nowych 
ojców miasta...

DLACZEGO?
Nasza stała Czytelniczka — pa- 

rŁ^,^ !: (nazwisko i adres znane 
redakcji) pyta za naszym pośred­
nictwem dlaczego w lubińskim 
DKZM ołoaa na piętrze są brud-

SZALKT?
Polkowice nie są miastem ^fes­

tiwalowym ale amfiteatr P^iadają. 
Co prawda niewielki ale jest. Yu 
odbywają się imprezy okolicznoś­
ciowe dla mieszkańców i mc w 
tym dziwnego. Dziwne natomiast 
jest to. że ojcowie miasta me mo­
gą sobie poradzić z zabezpiecze­
niem tego obiektu, który -jest no­
torycznie dewastowany ■ -głownie 
przez... dzieci. Ostatnimi czasy 
skradziono drzwi wejściowe i o- 
biekt był zupełnie otwarty dokłada

ne jakby od lat nie myte.
— Obrzydliwe oznakowanie pta­

simi odchodami n«» ,»odnosi reno­
my tej placówki kulturalnej u- 
miejooowionęj w centrum miasta 
— twierdzi nasza Ozytehiieżka.

Zgadzamy się!
DOBRE PIWKO...

...<$« drogie, bo aż po 4900 za P<w- 
litrową butelkę „KrakuMŻ serwo­
wała restauracja „Ratuszowa'* w 
Lubinie w niedzielę 17 bw». Klien­
tów było sporo, co widać skłoni­
ło sprzedającego do wprowadzenia

Antyreklama!
~ig

mówiąc — mogiiby 
i«* rat<■ łza»-> l/* J

„racjonalizatorskiego" pomysłu. 
Polegało to na tym, że cena 
skoczyła z 4900 na 5000 złotych: 
Tym, którzy się zreflektowali, 
pan bufetowy tłumaczył, że nie 
ma wydać.

Drogi panie bufetowy, zgadnij 
parn, co to kogo obchodzi? Zanim 
się zacznie handlować, trzeba so­
bie przygotować drobne do wy­
dawania i nie nabijać klientów w 
butelką. Na. dodatek nigdzie nie 
było kartki z uwidocznioną ceną, 
choć być powinna!

Mamy nadzieję, że kierownic­
two restauracji „Ratuszowa" 
króci te praktyki.

13.
16.
17.
19.
20.
21.
24.
25.
27. dowcip, wic,
28. świńska trawa,
29. materią! ubrank’^ •
32. żerdź.

KOZWIĄZANIŁ K" 
Z NR -4

POZIOMO: mursz, (’^sJtelJ 
sób, dygresja, k^aCja, 1 
kieta, czako, bio j 
kwietnik, Aisza. , s**1*

PIONOWO: pacy*” jjW*, 
plaster, mazak, re?a b 
cante, pytajnik, l*t9t>

NR____  „Gitariad
odbywające się zawsze w ™ 
Była to impreza przycięfll 
dorosłych, dzieci i... ■—
I w ogóle prawdziwej, auW'1 
nej radości było co łiiemid?®'

Czy znajdzie się z<U>“ 
który wskrzesi tego typu n 
zy, zanim odejdą tu nieĄĄ 
Patrząc na nieco s/ri|jW, 
lubińską młodzież aż się P 
taką iniciat^Y.GITA^ 

(Nazwisko i adres znane «

3. czar, urok, 
«• odgałęzień^ 
9. ubliżanie,

>0. mebel, który g, 
H. gra na bębnie, '
4. drążek w kurniku 

15. kanon, reguła, 
i'». Pasmo ciernia,

tłuszcz zajęcy, 
część pleców 
szal futrzany/ 
koczkodan, 
Sktterenf 

wczasowicz ’ 
baszta, 
strome zbocze góry

PIONOWO: 
strych, 
2 'Piastą, 
karma

UWOLNIĆ ’Nadal trwa moda Mi 
głupawych haseł na >101, dynków. Ci, k&^ 
sprayem - Kiszczak 
ster, Viva Wałęsa DoK 
shab (pisownia oo'ainaa>rtWle 8i 
zu. uwolnić słonia8^ n?;) Ul 
mówiąc - mogliby 
je myślenie. Może wf.a ll,lć i liby że taką „twó^^ 
i tak zaniedbane. miadaą S!l 
województwa. Obrońcy 
namawiamy was do m,-S 
czenia ile. kosztuje i 
elewacji! J °dnr,wie

Z KŁÓDKĄ do k.
Ktoś, kto projekiowa?8'*1* 

głogowskich „Delikatetó/’'"# 
Tysiąclecia trafnie > 
dla wygody klientów “0^ 
dwa wejścia. Tymc2asP/rze> 
nictwo tego bądź co bądź 
zaopatrzonego sklepu mJW’ 
w centrum, wychodzi' łożenia, że skoro ktoś che?J 
kupować, to i tak. się wdśL" 
efekcie w jedynych drwi ^ 
dzie zderzają się, przepycS' 
drugie zamknięte są 
ych dni, na głucho i opa> 

kilkoma kłódkami Pata<
I pomyśleć, że na calyra świa 

to handlowcy wychodzą z towan 
przed sklep, aby pręyciągnJ 
pującego!

□sona
□a

NfEZALEŻNY SAMORZĄDNY PODOR^^
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